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Nieraz czytelniku, nie będąc eliorym czu­
j e s z ,  że niedomagasz; nie umiesz sobie 
z tego zdać sprawy i powiesz sobie, źe to 
przem in ie — a jeżeli zapytasz lekarza, od­
powie, źe  to nic nie jest i źe żadnych nie 
potrzeba użyć środków leczniczych.

Nieraz także ani zbyt zimno, ani zbyt 
gorąco na dworze. Nie ma nic groźnego 
w powietrzu, a przecież jest ono jakoś uie- 
miłem, nie tyle niepewnem, jak nieprzyje- 
mnem; nie tyle mroźnem lub dusznem, jak 
niesympatycznemu Takim jest w obecnej 
chwili stan zdrowotny Europy i taką jest 
atmosfera polityczna.

Nikt nie wie, coby zakłócić mogło spo­
kój świata, niktby tego dokładnie określić 
nie potrafił, ale powstają wątpliwości i przy­
puszczenia, które wytwarzają ową atmo­
sferę, co oddziaływa na organizm polity­
czny w ten sposób, iż acz nie grozi mu 
niebezpieczna choroba, nie całkiem czuje 
się zdrowym.

Pokój europejski oparty jest obecnie na 
znanym podziale mocarstw na dwa obozy, 
który wskrzesił do pewnego stopnia równo­
wagę. Wszystko zatem, co stwierdza ten 
podział, tak dobrze manewra pod Szczeci- 
nem, jak pod Mirecourt, poczytanem być 
może za dalszą rękojmię pokoju, który za- 
groźonym-by mógł być wtedy, gdyby wskutku 
zmiany zaszłej w dotychczasowem ugrupo­
waniu się sił europejskich, zwichniętą zo­
stała ich równowaga.

Niemniej przecież znaczącymi być mogą 
pewne —  na tern ogólnem tle objawy —  już 
dlatego, że w nich dopatrzyć się można 
kierunków, które, pomimo zamiarów i dą 
źności pokojowych, a wbrew przewidywa 
niom i woli ludzi, wytworzyćby mogły tru­
dności i zawikłania niezawsze obliczalne.

Obecność rosyjskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, ks. Łobanowa — którego po­
dróży za granicę pospieszył był pierwotnie 
telegraf odjąć wszelkie polityczne znacze­
nie — na manewrach francuskich, przy boku 
prezydenta Rzeczypospolitej, narady jego 
z p. Hanotaux i zapowiedziany dłuższy po­
byt w Paryżu, świadczą nietylko, że żadne 
względy nie wstrzymują Rosyi w stwierdze­
niu jej serdecznych z Francyą stosunków, 
lecz że uznaje ona potrzebę nawiązania 
z nią coraz ściślejszych, nie oglądając się 
na inne możliwe.

Wystarcza to zarazem dla wyjaśnienia 
skutków bytności ks. Hohenlohe w Peters­
burgu, która o tyle tylko politycznego zna­
czenia nie miała, źe nie wpłynęła bynaj 
mniej na zmianę ogólnego położenia.

Zaznaczenie coraz to ściślejszych między 
Rosyą a Francyą stosunków, o ile nietylko 
nie zagraża, w dzisiejszym stanie rzeczy, 
pokojowi, lecz raczej jest jego utwierdze­

niem, o tyle znowu w dalszych, nie bezpo­
średnich następstwach, budzić może wątpli­
wości i przypuszczenia dlatego, że wi­
docznie od pewnego czasu polityka ze­
wnętrzna tych dwóch mocarstw jest nieco 
ożywioną, zwłaszcza w porównaniu z trój- 
irzymierzową i że przy nich pozostawać 
się zdaje przywilej inieyatywy.

Ztąd przewidywania, że na gruncie po­
k o jo w y m  przyj śćby mogło do spotkania 
się z nią, a wtedy ta inieyatywa miałaby 
uż sama przez się pewne po swojej stro­

nie korzyści.
Wschód jest tym zawsze niepewnym, a 

lełnym niespodzianek gruntem, w którego 
stronę zwracają się i zkąd powstają obawy. 
Nie uszło uwagi, że tym razem, tak wy­
trawny mąż stanu, jak Risticz w ostatniej 
swej mowie nie zakrywał niebezpieczeństw, 
akie na półwyspie Bałkańskim dojrzewają. 

Jednocześnie znawcy tamtejszych stosunków 
uznają, iż cały stan rzeczy w Turcyi stał 
się anormalnym, że wmięszanie się mocarstw 
w sprawę armeńską, dotąd nie załatwioną, 
wytworzyło precedens, który musi dalsze 
za sobą na innych punktach pociągnąć na­
stępstwa i przewidują, źe jedna po drugiej, 
a może wszystkie społem, drażliwe kwestye 
powstaną, źe każda z nich postawi rząd 
turecki wobec dylematu: upadku jego wła­
dzy lub zarzutu „okrucieństw“, który nowe 
zawikłania i interweneye wywoła. Jeżeli do 
tego dołączy się pozostającą w zawieszeniu 
sprawę bułgarską i w każdej chwili mo­
gące być zaprzeczone zajęcie Egiptu przez 
Anglię, będzie się miało przed oczyma cały 
kompleks kalectw, które wykluczają zdro­
wie, a spowodować mogą szereg operacyj.

Nicby nie było niezwykłego, gdyby Ro- 
sya i tutaj wyzyskała, jak w tylu innych 
rzeczach, swój stosuuek do Francyi, wzma­
cniając go na razie. Wiedząc przytem, iż 
trójprzymierze nie odnosi się, ani zapewnia 
sfer wpływów, lecz tylko terytorya, Rosyi 
ostatecznie przyszłoby się liczyć tylko z An­
glią oraz z nieważkiemi czynnikami. Przy 
takiem obliczaniu mogłaby sobie pozwolić 
zapewne nieco ezynniejszej na Wschodzie 
polityki, większej niż za ostatniego pano­
wania inieyatywy, naprawy popełnionych 
w Bułgaryi błędów.

Może mylnem byłoby mniemanie, iż nowe 
panowanie w Rosyi i nowy jej władca ró­
wnie stałemi i pewnemi kierują się w sto­
sunkach zewnętrznych zasadami, jak Ale­
ksander III. Przypuścićby raczej można, 
iż ta polityka chce być ruchliwszą, a przed 
krętemi drogami nie cofnie się, byle zna- 
leść zadośćuczynienie. Roztropnej względno­
ści względem innych okaże ona tern samem 
prawdopodobnie mniej, niż ta, która za po­
przedniego panowania zapewniła pokój i 
względny spokój.

To także przyczyniać się może do wy­

twarzania owej atmosfery politycznej, o któ­
rej na początku mówimy, i owego niezdro- 
wia, chociaż ani burze, ani choroba nie 
grożą Europie.
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Wyborcy! Za kilka dni przystąpimy do wybo 
rów sejmowych. Jakie będą wybory, taki będzie 
przyszły Sejm, który przez następne sześć lat 
wpływać będzie lepiej lub gorzej, ale zawsze 
irzeważnie, na dalsze losy kraju.

Komitet wyborczy, z mocy ostatniego Sejmu 
jowstały, zabiera głos, by przypomnieć, że ma 
ten sam początek i pochodzenie, co dawniejsze, 
zatem to samo prawo do ufności obywateli i do 
ich powolności.

W chwili obecnej zaś ma prócz tego powinność 
przypomnienia tego swojego prawa i stanowiska, 
dlatego, że tu i owdzie objawiają się w kraju 
usiłowania, by prawo to zaprzeczyć, a stanowisko 
podkopać. — Kilku ludzi, przez nikogo nie wy­
branych, przez siebie samych tylko do tego upo­
ważnionych, stawia się ponad powagę Kola po­
selskiego, zaprzecza uprawnienia ustanowionemu 
przez nie komitetowi wyborczemu, ogłasza siebie 
za jedyny prawowity komitet wyborczy, za jedyną 
rzetelną reprezentaeyę i obronę ludu. Jakiem pra­
wem? na jakiej zasadzie? z tytułu jakich poło­
żonych zasług lub okazanych zdolności?

Tego wszystkiego niema: jest tylko chęć i pe­
wna zręczność wichrzenia i mącenia.

Trafiają oni do umysłów tym jeszcze sposobem, 
że głoszą, jakoby komitet centralny narzucał wy­
borcom kandydatów na posła, a ludność opieki 
takiej nie potrzebuje, sama sobie kandydatów 
upatrzyć potrafi i wie, komu ma dać zaufanie. — Nie­
prawda.

Nigdy żaden komitet centralny żadnemu powia­
towi ani miastu kandydatów nie narzucał. Zawsze 
tylko wzywał, żeby kandydatów swoich stawiano 
i tych zatwierdzał, lub przyjmował do wiadomości. 
Tak samo i komitet obecny tych tylko zaleca na 
posłów,, których mu miejscowe komitety przedsta­
wią. Żadnej warstwy społecznej, ani żadnego 
z osobna człowieka godnego komitet od poselstwa 
usuwać me myśli i nie chce. Komitet tego tylko 
chce, d z i ś ,  j a k  z a w s z e ,  żeby w przyszłym 
riejmie zasiedli ludzie stateczni, znający stosunki 
i potrzeby kraju, posiadający zaufanie współoby­
wateli, a do pracy prawodawczej zdolni.

Komitet centraluy ufa, że w tej stanowczej 
chwili część przeważna naszego społeczeństwa zro­
zumie, gdzie jest prawdziwy interes kraju i wszyst­
kich jego części i pójdzie śmiało, pewnie za gło­
som tego interesu, nie zaś za głosem tych, co pod 
stępcie jednych na drugich jątrzą, waśń społeczną 
szerzą, nienawiść do duchowieństwa i większych 
właścicieli wywołują, a kraj pchają do rozterki, 
zamieszania i anarchii. W każdym narodzie i spo 
łeezeństwie takie działanie rozkładowe jest zawsze 
szkodliwe. W wyjątkowem położeniu naszego na 
rodu staje się ono nierównie azkodliwszem, gor­
szeni i wprost niezgodnem z patryotycznem uczu­
ciem i obowiązkiem.

Ufamy w zdrowy rozum i wrodzony statek ludu 
wiejskiego, jak  i jego coraz hardziej świadomy 
siebie patryotyzm, ufamy, że nie da się zwieść 
z równej jasnej drogi na manowce, na które lud 
ten i kraj cały sprowadzić pragną niesumienni 
podżegacze.

Rozumni i poważni ludzie z wszelkich stanów, 
duchowni, włościanie, więksi właściciele, mieszcza­
nie, z pewnością nie zaniedbają wpływem swoim

działać i przestrzegać, jak  należy przed zamiarami 
i przed skutkami nieuczciwej agitacyi wyborczej.

Każdy człowiek zdrowo myślący i dobry oby­
watel powinien stać przy komitecie centralnym, 
przez Koło sejmowe ustanowionym, robić — co 
w jego mocy, by bronić społecznego ładu i zgody, 
a tamę stawiać rzucanym podejrzeniom, zazdro- 
ściom i nienawiściom, rozsiewanym przez garstkę 
złych, między zbałamuconych i zaślepionych, na 
szkodę wszystkich warstw ludności, wszystkich 
spraw, na szkodę całej przyszłości kraju i narodu.

Komitet wyborczy centralny dla zachodniej czę­
ści kraju wzywa zatem wszystkich Wyborców, 
żeby głosy swoje oddali na tych kandydatów, 
których już zatwierdził i na tych, których jeszcze 
w najbliższych dniach zatwierdzi.

W imieniu i z upoważnienia komitetu wybor­
czego dla zachodniej części Galicyi i W. Ks. Kra­
kowskiego.
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Komitet centralny wyborczy dla zacho­
dniej części kraju wydał do wyborców ode­
zwę, którą powyżej ogłaszamy. Odzywając 
się w tej ważnej chwili do wszystkich wy­
borców bez różnicy i wyjątku, wykonywa 
Komitet swoje prawo i dopełnia swojej po­
winności.

Prawo to jest mu nadane przez Koło 
poselskie byłego Sejmu. Sejm ów, jak 
wszystkie poprzednie, wyszedł z wyborów 
całego kraju, był jego prawowitą repre- 
zentacyą, zatem: komitet wybrany przez 
Koło poselskie, jego wolą i ufnością po­
wołany do czuwania nad przyszłymi wybo­
rami, wyszedł także, choć pośrednio, z wy­
borów całego kraju i ma w sobie tę część 
prawowitej władzy, ten charakter repre- 
zentacyi kraju, to pochodzenie z wyborów, 
jakie mu Koło poselskie przekazało i z sie­
bie mu udzieliło.

Takie były i tak były uważane wszyst­
kie komitety wyborcze, od czasu, jak na­
stały w kraju naszym sejmy, to jest od 
lat przeszło trzydziestu. Ustanowienie ko­
mitetów wyborczych przez Koło poselskie 
było rzeczą słuszną i roztropną, a skutki 
tych komitetów były dobre. Tym sposobem 
utrzymywał się związek między skończo- 
nemi a nowemi kadeneyami Sejmu. Kaden- 
cya nowa prowadziła dalej i uzupełniała 
przerwane prace dawnej; każda usuwała 
lub poprawiała jakieś złe, tkwiące w na­
szych stosunkach, każda czyniła zadość ja 
kiejś potrzebie kraju i wprowadzała nowe 
ustawy i zmiany z pożytkiem dla ogółu. 
Komitety wyborcze czuwały nad tern, żeby 
do przyszłego Sejmu weszli ludzie rozumni, 
godni, z pracami dawniejszego obeznani, 
zdolni w myśl dawniejszych Sejmów, pro­
wadzić dalej wielkie dzieło naprawy kra­
jowych stosunków. Czuwał też komitet 
nad tern, żeby wybory odbywały się zgo 
dnie, spokojnie i rzetelnie, z poszanowa­
niem praw i woli wyborców, z należytym

względem na wartość i zdolność kandyda­
tów do krzesła poselskiego.

Ten stale od początku zachowywany do­
bry obyczaj sprawił to, źe kraj rozważnie 
i statecznie szedł naprzód, nie zbaczając 
z obranej drogi, źe pod względem zamo­
żności, oświaty i dobrej administracyi zna­
cznie od lat trzydziestu postąpił. Związek 
zaś, jaki zachodził i zachodzi między Sej­
mem a Kołem posłów polskich w Radzie 
państwa, przeświadczenie tych ostatnich, że 
są w Wiedniu niejako reprezentantami Sej­
mu, obowiązanymi działać po jego myśli, 
z tego przeświadczenia wynikająca solidar­
ność między naszymi posłami w Radzie 
państwa i jednomyślność, z jaką tam gło­
sują , sprawiły znowu to , że kraj nasz i 
w państwie i w rządzie zdobył sobie zna­
czenie i wpływ, jakich przedtem nie miewał,

Na tych zasadach wybrany był, i tych 
się trzymał Sejm ostatni, który do prac ka- 
dencyj poprzednich dodał szczęśliwie ukoń­
czoną sprawę skupu indemnizaeyi, uporząd­
kował budżet krajowy, posunął naprzód 
bardzo znacznie organizacyę szkół, popra­
wił los nauczycieli (nie bez uciążliwej ofiary 
ze strony większych właścicieli), przyspo­
rzył środki komunikacyi (przez koleje lo­
kalne), starał się chronić kraj od klęsk za­
lewów przez regulacyę rzek, uporządkować, 
ile mógł stosunki sanitarne; nie wyliczamy 
wszystkiego, przypominamy tylko rzeczy 
główne.

Rozumiał też kraj cały zgodnie i dobrze, 
źe skuteczność prac sejmowych i innych 
zależy od stateczności i jednomyślności w po­
stępowaniu, ta od dobrego składu Sejmu, 
a ten znowu od rozważnie i zgodnie doko­
nanych wyborów. I dlatego czynność cen­
tralnego komitetu wyborczego uznawał kraj 
cały za potrzebną i zbawienną Organizacyę 
i władzę jego za prawowitą. Wszelkie zaś 
wyłamanie się z pod tej obyczajem uświę­
conej karności narodowej, wszelkie zabiegi 
wyborcze po za komitetem, przez Koło posel­
skie ustanowionym lub wbrew niemu, uwa­
żane były zawsze i surowo potępiane, jako 
powodowane osobnym jakimś, a nie publi­
cznym interesem, a ogólnej sprawie kraju 
i narodu szkodliwe.

To też komitet centralny zabierając wobec 
kraju głos tuż przed wyborami, słusznie 
przypomina, źe ma ten sam początek i po­
chodzenie, co dawniejsze, a zatem to samo 
prawo do ufności obywateli i do ich powol­
ności. A w chwili obecnej przypomnienie 
i stwierdzenie tego prawa było tern bardziej 
wskazanem i poźądanem, skoro objawiły się 
w kraju dążności podkopania powagi i zna­
czenia komitetu centralnego, tworzenia po 
za nim samozwańczych organizacyj wybor­
czych, burzenia i mącenia.

Środki, jakich się używa do tej destruk­
cyjnej roboty, są znane i zawsze przez wi-

GRÓB PANA MARCINA.
H u m o r e s k a  o snuta  na t l e  p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia

(1) przez
13 łodzim ierza  Zagórskiego

(Chochlika).

Etudions—le, comme un insecte!
/Stendhal.

Nie miał pan Marcin kłopota — wymurował so­
bie grób!...

W głowę zachodzili sąsiedzi i znajomi, nie mo­
gąc dociec, co też właściwie skłoniło do tak  otwar­
tego postawienia kandydatury swej na niebosz­
czyka; mimo lat bowiem pięćdziesięciu pięciu, nie 
wyglądał pan Marcin Dymecki wcale na to , by 
zamierzał już dziś lub jutro rostać się z tym św ia­
tem. Takiemu żyć tylko — żyć a nie um ierać!

Wzrok miał, co prawda, zepsuty, lecz poza tern 
służyło mu zdrowie, „jak Wisła do Gdańskau. 
Atrytyzm i reumatyzmy znane mu były chyba 
tylko z nazwiska. Włosy miał siw e, ale gęste, 
.cerę twarzy czerstwą, płuca, jak  miech kowalski, 
oddech i tętno serca prawidłowe, a zęby od naj­
lepszego dentysty. Jedynie tylko żołądeczek nie 
statkował czasami, ale jeno wtedy, gdy właściciel 
jego spożył znacznie więcej, niż pół kopy kołdu­
nów na jedno posiedzenie. Pół kopy, a zwłaszcza 
już „między klamrami", to jest między dwoma 
kieliszkami żytniówki, nie sprawiało mu jeszcze 
żadnej dolegliwości!...

Jednem słowem, dźwigał pan Marcin szósty 
krzyżyk swój dziarsko i z godnością, zawdzięcza­
ją c  czerstwość swą, którą byłby snadnie mógł nie­
jednego młokosa w kozi róg zapędzić, umiejętno­
ści, z jaką sobie życie od najmłodszych łat urzą­
dził; zaznaczyć bowiem wypada, że przychodząc 
na  św iat, postarał się o takich rodziców, którzy 
oprócz niego, nie mieli dzieci, a posiadali nieob- 
dłużoną, jednopiętrową kamieniczkę.

Setki   ba, co mówię: setki ? krocie ludzi nie

zachowują równie mądrej przezorności! A jednak 
ten pierwszy krok w życiu jest nader ważnym i 
stanowi nieraz o całej jego istocie. Bo i cóż po­
może temu, co przy wyborze rodziców roztropnej 
ostrożności zaniedba, cała mądrość spóźniona, zwana 
powszechnie doświadczeniem? Co mu pomogą naj­
mędrsze filozoficzne systematy, skoro brak odpo­
wiednich materyalnych środków nie poz wala w prak­
tyce zastosować ich wskazówek. Zycie staje się 
wtedy podobnem do owych gładkich, mydleni wy­
smarowanych słupów, które na Wielkanocne święta 
ustawiane bywały na Ujazdowie ku uciesze Bo­
żego narodu. Wysoko, na samym szczycie, wisi 
kiełbasa, to jest ów „regularny tryb życia", któ­
rego zdobycie zalecają nam jednogłośnie: oby­
czaj, lekarze i filozofia! Cóż ztąd, kiedy słup 
„psia kość drewniana!" taki śliski, że ani rusz go 
się uczepić, i co się człowiek w górę podsadzi na 
jeduę lub dwie piędzi, to na dół zjeżdża zno­
w u, „nie poniuchawszy" nawet filozoficznej kieł­
basy !...

Od tych to gimnastycznych ćwiczeń na słupie 
żywota uwolnił się pan Marcin szczęśliwym wy­
borem rodziców i środowiska, w którem mu żyć 
wypadło, co oczywiście rozstrzygająco wyłynęło 
na ukształtowanie się formy, jak ą  przybrało jego 
życie. Dochód z rodzicielskiej kamieniczki, leżą­
cej na samym końcu m iasta, tuż przy Wolskiej 
rogatce, nie był wielki, lecz bądź co bądź zape­
wniał jej właścicielom byt stosunkowo dostatni i 
nadawał ich życiu oną pewność hypoteczną, ową 
murowaną stałość i owe blachą pokryte bezpie­
czeństwo, które, jeżeli nie są samem już szczę­
ściem, to przynajmniej jednym z głównych, owszem, 
nieodzownych jego warunków.

Jakoż od lat najmłodszych nie zaznał Marcinek, 
co to b ieda, ni przypadek. W rażenia, jakich się 
doznaje, chodząc w butach, a pozostawiając bose 
ślady za sobą, były mu całkiem obce. Również 
nieznanem było mu uczucie, którego na widok 
serdelka doświadcza ten, co tylko przygodnie jada 
obiad lub śniadanie.

Czynsz z kamieniczki wpływał regularnie i re­
gularnym też był tryb życia, jaki w domu jego 
rodziców prowadzono. Marcinek mógł raczej wąt­

pić o tem, że dwa razy dwa cztery, aniżeli o tern, 
iż o ósmej zrana dostanie herbaty z bułką i szynką 
na śniadanie, a o trzeciej po południa zasiędzie 
do smacznego obiadu. To była oczywistość tak 
niewzruszona, jak  kamienica, a pewna, jak  pier­
wszy numer hypoteki!..

W onem to błogiem poczuciu pewności, stało­
ści i bezpieczeństwa wzrastał pan Marcin, a wpływ 
tych czynników, oddziaływując na jego uczucia 
i pojęcia, wycisnął na moralnej jego istocie od­
rębne i — że tak  powiem — hypoteezne piętno. 
Rzekłoby się, że właściwości rodzicielskiej kamie 
niczki, wnikając w niego, urobiły na obraz swój 
i podobieństwo charakter i usposobienie naszego 
bohatera.

To, co tu powiedziałem, wymaga pewnego ob­
jaśnienia, które z teoryi o wpływie środowiska 
na kształtowanie się duchowej istoty człowieka 
może być zaczerpnięte. Sądzę jednak , że lepiej 
rzecz tę wyjaśnię, kreśląc tu pobieżny szkic hi- 
storyi naturalnej kamienicznika, który nie jest 
wcale onym apokaliptycznym smokiem, ani też 
bajecznym Minotaurem, za jakiego niekiedy bywa 
poczytywany, lecz poprostu tem, czem go czyni 
determioizm kamienicy! Nie da się bowiem za­
przeczyć, iż człowiek żyjący w tej miłej świado­
mości, że ma nad głową dach własny, że mu nikt 
„komornego" nie podwyższy, nikt nie wymówi 
mieszkania, inaczej czuć i myśleć, inaczej też ży­
cie pojmować musi, aniżeli zwykły, na te dole­
gliwości narażony śmiertelnik. Samo pojęcie „czyn­
szu," lub „reparacyi" ma z natury rzeczy dla ka­
żdego z nich odmienne znaczenie, które się w ogól­
nym bilansie życia nietylko materyalnie, ale po­
niekąd nawet i uczuciowo inaczej wyraża...

Wszystko ściśle zważywszy i rozważywszy, jest 
tedy kamienicznik mieszanym produktem, pocho­
dzącym od rodziców, należących mniej lub więcej 
do gatunku „człowiek" i od kamienicy.

Pierwszym zawdzięcza on postać i „wspaniałe 
lico człowiecze" — os hominis sublime, jak  po­
wiada łaciński poeta — drugiej ów zmysł hipo­
teczny, wyodrębniający go z pomiędzy ogółu śmier­
telników, stanowiący podkład specyalnej jego fi­
lozofii życia, a nie będący w grancie rzeczy ni-

czem innem, jeno sumą typowych właściwości, 
które się w każdej kamienicy spotyka.

Czy zastanawiałeś się kiedykolwiek łaskawy 
czytelniku nad znaczeniem kamienicy w cywili­
zacyjnym rozwoju ludzkości? Czy zadawałeś so­
bie pytanie, jaka  między nią a  namiotem istnieje 
różnica? Oboje — służą człowiekowi za schro­
nisko, lecz jakże do siebie niepodobnemi są formy, 
jakie życie pod osłoną każdego z nich przybiera! 
Tam koczowniczy Beduin, trawiony nieustanną tę ­
sknotą nieba i słońca, „zesłany tutaj na ciągłe 
boje, na ciągłych pragnień żar niezagaszony" — 
tutaj przykuty do swego „hipotecznego numeru" 
kamienicznik, unieruchomiony murowanemi jego 
więzami, dbały jedynie o własny spokój, bezpie­
czeństwo i wygodę, wyrzekający się dla tych 
względów wszelkich szerszych aspiracyj i serde­
czniejszych porywów, obojętny na wszystko, co 
leży poza obrębem ciasnego widnokręgu, w któ­
rym się dobrowolnie zasklepia. Owdzie poezya ze 
wszystkiemi perypetyami zmienności, niespodzia­
nek i przygody — tutaj proza, ujęta w szyby po 
wszedniej jednostajności, czerpiąca w niej swe za­
dowolenie i drżąca przed wszystkiem, coby mogło 
błogie to uczucie zamącić!

Cechy te nadaje formom życia kamienicznika 
majestatyczna nieruchomość kamienicy, będąca 
nieodzownym warunkiem jej bezpieczeństwa i 
trwałości, a zarazem rękojmią jej hipotecznego 
waloru. Fandamentalną jej zasadą jest mac maho- 
nowskie: J ’y  suis, et j ’y  reste! — jestem tu i po­
zostanę! Zaiste, trudno w tem nie widzieć pe­
wnej — że tak powiem — mądrości życia; oczy­
wista bowiem rzecz, że kamienica, stojąca, dajmy 
na to, w pobliżu Wolskiej rogatki, któraby, ule­
gając podszeptom ambicyi, podążyła na Plac 
Teatralny lub Krakowskie-Przedmieście, albo też 
dała się unieść popędowi do podróży, spaceru, 
gimnastycznego sportu i t. d., naraziłaby temsa- 
mem na szwank całość swoich murów, nie mó­
wiąc już nic o tem, iż żaden bank i żaden k a­
pitalista nie pożyczyłby złamanego szeląga na 
hipotekę, objawiającą tak dziwaczne zachcenia.

Skłaniają tedy kamienicę, zarówno wzgląd na 
własną trwałość i bezpieczeństwo, jak  i właściwa

jej dostojność hipoteczna do zachowania bezwzglę­
dnej nieruchomości, to zaś w zakresie nietylko 
fizycznego, lecz i umysłowego życia.

Jak  nie widziano nigdy kamienicy, jadącej na 
welocypedzie, tak nie zauważano jeszcze, by któ­
rakolwiek z nich objawiła najlżejsze zajęcie się 
jakiemś literackiem, artystycznem lub też spo- 
łecznem zagadnieniem. Jedynie tylko całością 
murów swych zajęta, zasłania się ona pilnie da­
chem swym od wiatru i deszczu, nie dbając o to, 
chociażby nowy potop miał zalać świat cały, mo­
gący zresztą dla niej wcale nie istnieć, po za 
obrębem tego kawałka gruntu, na którym wzrosła.

Ujawnia się więc tu druga, z nieruchomości jej 
płynąca zasada, którąby streścić można w zna- 
nem, samolubnem haśle doktrynerów z czasów 
Ludwika Filipa: Chacun chez soi et chacun pour 
soi! — każdy u siebie i każdy dla siebie!

Jak  z tego widzimy, tkwi we właściwości ka­
mienicy cały szereg pojęć, wiążących się z sobą 
logicznie w systemat, którybym chętnie nazwał 
„filozofią nieruchomości," gdybym się nie oba­
wiał, by mnie za tak ryzykowne określenie, k ry­
tyka nie poszarpała na strzępy. Wpływ jej na 
moralną istotę kamienicznika nie ulega wątpli­
wości. Owa nieruchomość umysłowa, ów brak 
szerszych aspiracyj, owa trwożliwa dbałość o bez­
pieczeństwo własnego spokoju i wygody, owa sa­
molubna obojętność wreszcie na wszystko, co leży 
po za obrębem tego, dobrowolnie zacieśnionego 
widnokręgu, które go cechują, są właśnie jej wy­
razem. Filozofii tej można zarzucić brak wyższych 
dążeń i altruistycznego poczucia, ale pewnej prak­
tycznej mądrości życia odmówić jej nie sposób. 
Więc też nie bez przyczyny zowią Lwowianie ka­
mienicę „realnością," stwierdzając w ten sposób, 
jak wielce różnym, zarówno cd namiotu Beduina, 
jak i od owych, mydłem wysmarowanych słu­
pów, wspomnianych na wstępie, jest poważny 
grunt, na którym rodzi s ię , kwitnie i owocuje 
kamienicznik 1...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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chrzycieli używane: szerzyć podejrzenia, 
kłamstwa i potwarze, szczepić nieufność i 
niechęć między różnemi warstwami ludno­
ści, wmawiać w nierozważnych i niedo­
świadczonych, że wszyscy są im przeciwni, 
na zdradzie, a tylko on jeden, wichrzyciel, 
chce na prawdę ich dobra i sprawić je  
może. Tak obecnie ci mniemani przyjaciele 
i patronowie uboższych tłómaczą wbrew 
prawdzie, że Sejmy dawne tylko dobro bo 
gatszyoh miały na pieczy, a lud wiejski 
uchwałami swemi krzywdziły. Historya Sej 
mu od lat trzydziestu i podniesiona zamo 
żność, jak oświata całego kraju, zadaje 
fałsz tym potwarzom; ale to oszczercom 
nic nie szkodzi, bo nie o prawdę im cho 
dzi, ani o kraj, ani o lud wiejski, tylko
0 to, by niepokój, nieufność i nienawiść 
szerzyć, a potem opanować tych, którzy by 
uwieść się dali. Że się tacy znaleźli, lub 
jeszcze znajdą, to rzecz smutna, ale nie 
dziw na, bo człowiek jest łatwowierny, na 
ponętne słowa złapać się daje — i wilka 
w owczej skórze nie odrazu pozna, aż po 
czasie, kiedy jego pazury na własnej skó­
rze poczuje. Przestrzegamy wszakże z góry
1 zawczasu, że c i, którzy z wielkiej niby 
troskliwości o lud wiejski zalecają dziś 
włościan samych do Sejmu wybierać, robią 
to w tej nadziei jedynie, że tych włościan 
pod swoją władzę i komendę zagarną i po­
prowadzą, gdzie sami zechcą.

Komitet centralny nie usuwa od wybo­
rów żadnego stanu, ani też żadnego na­
przód nie w ysuw a, żadnych kandydatur 
żadnym kołom wyborczym nie narzuca i nie 
narzucał, a zawsze tylko chciał i chce tego, 
aby w przyszłym Sejmie zasiedli ludzie 
godni, rozumni, stateczni, znający stosunki 
i potrzeby kraju, posiadający zaufanie współ­
obywateli, a do pracy prawodawczej zdolni. 
Tacy tern bardziej są teraz potrzebni, że 
po dokonanych sejmowych pracach wystą­
pią inne, nie mniej konieczne, od których 
ład i pomyślność kraju zależy. Dość wspo­
mnieć, że przyszła kadencya sejmowa bę­
dzie miała zapewne do podjęcia, oprócz 
innych, nader ważną sprawę reformy usta­
wodawstwa gminnego.

Ogłaszając odezwę komitetu centralnego, 
przejętą szczerym duchem obywatelskim, 
nawołującą do zgody i harmonii społecznej 
i przestrzegającą z należną stanowczością 
przed groźącemi naszemu społeczeństwu 
niebezpieczeństwami —  wyrażamy zarazem 
nadzieję, że wszyscy obywatele kraju, wy­
borcy wszelkich kuryj i wszelkich okrę­
gów przystąpią do ważnego aktu wybor­
czego poważnie, sumiennie, z dobrem kraju 
na oku, pod natchnieniem zdrowej myśli 
publicznej, a nie za podszeptem pokątnych 
wichrzycieli. Przypominamy skutek sejmów 
dawniejszych i zaprowadzonej przez nie 
narodowej karności; tym skutkiem jest nasz 
dobry stosunek do monarchii, wyższe sta­
nowisko w monarchii i znacznie pod wszyst 
kiemi względami poprawiony stan kraju.

Korespondencja „Czasu1!
W i e d e ń  20 września.

(flO  T ryesteuscy italianissimi uznali za sto 
Bowue wzbogacić historyę absurdów politycznych 
antypapieską dem onstracyą w dniu dzisiejszym. 
W praw dzie posiedzenie Rady gminnej, na  którem 
ta  wiekopom na uchw ała m iała być powziętą, nie 
przeszło do skutku w następstw ie interwencyi 
w ładzy. W tym  w ypadku jednak  chęć stanie za 
uczynek, a  zam iar ma to samo znaczenie co fakt. 
Ze względu na  sferę polityczną, w której ta  chęć 
i ten zam iar się  ujawnił, nie zasługiw ałby ten 
epizod na omówienie; wszelako w związku z nie- 
którem i zjaw iskam i niedawnemi w samymże 
Tryeście, a  także w związku z objawami daleko 
szerszej natury, nabiera on ogólniejszego znacze­
nia i żywszego interesu.

Przed kilku miesiącami wrzało w całej prasie 
w łoskiej w A ustryi i we W łoszech: powodem 
wzburzenia był slawofil k i „zam ach1* biskupa trye- 
styńskiego Glawiny, który — o horror! — po 
zwoi ł na odóycie w Tryeście n rsy j w języku sło­
weńskim. Włosi tryesteńscy odkryli nagle swój 
katolicyzm (musieli go odkryć, aby módz się czuć 
dotkniętym i w swych uczuciach), a  R ada gmin 
na —  ta  sam a! — w ysłała do Ojca św. bardzo 
długi mem oryał z prośbą, aby „katolików 14 wło­
skich chronił przed takim i zamachami. Zapewne, 
aby poprztć sw ą błagalną prośbę u Papieża, urzą 
dza teraz ta Rada gm inna jubileusz zajęcia Rzy 
mu przez wojsko włoskie! Zestawiam  te dwa 
fakta, aby zapytać, czy ze stanow iska ludności 
włoskiej takie „patryotyczne“ napady jej mene 
nerów są  rozumne i pożyteczne?

Łączy się to, ja k  zaznaczyłem, ze spraw ą ogól 
niejszej w Austryi doniosłości, interesującej prze 
dewszystkiem  austryackich Niemców. Niewątpliwe 
to, a dotąd niezupełnie wyjaśnione zjaw isko, że 
ludność niem iecka w Austryi tam tylko jest i na 
zewnątrz szczere katolicką, tam tylko w ybiera ka 
tolickich posłów, jednem  słow em , tam  tylko jest 
i w życiu publicznem żywiołem katolickim, gdzie 
m ieszka w zbitych m asach , niepomieszana z lu­
dnością innego szczepu. Wszędzie gdzieindziej ma 
nifestuje się ona na zewnątrz, jako  czynnik .l ib e ­
ra lny14, mniej lub więcej niechętny Kościołowi. 
Dość przytoczyć fak t, że katolicką reprezentacyę 
w Radzie państw a posiadają kurye w iejskie ta ­
kich krajów, ja k  Górna Austrya, Tyrol lub S tyrya 
północna, podczas gdy Czechy, Morawy i Szląsk, 
południowy Tyrol i S tyrya, dalej K aryntya, o ile 
reprezentow ane są  przez Niemców, o tyle też są 
liberalne, lub narodowo niemieckie. Przeciwnie ży­
wioł słowiański w tych krajach albo jest katoli 
-k i ,  ja k  w S ty ry i, K aryntyi i K rain ie , albo też

przynajm niej ruch słowiański idzie ręka w rękę 
z Kościołem, w n i e m i e c k i c h  naw et katolikach 
znajdując sym patyę i poparcie.

Okoliczność, że w krajach o mięszanej ludno 
ści, pojęciu: Niemiec, odpowiada zawsze przymio 
tn ik : liberalny lub narodowy (ten ostatni w sto 
sunku do Ki ścioła niemniej od liberalnego wrogi) 
zaś pojęciu: Słowianin, odpowiada prawidłowo
najlepiej przym iotnik: katolicki —  ta okolicz­
ność jest jedną z głównych przyczyn, dla których 
Niemcy w zetknięciu się ze Słowianami w Au 
stryi wszędzie tracą  na terenie, a niemiecki kan 
dydat w gminie, powiecie i okręgu wyborczym do 
Sejmu czy do Rady państw a, ma jako liberalny 
czy narodowy, zawsze przeciw sobie duchowień 
stwo a wraz z niem lud wiejski. Z tego też na 
turalny wniosek, że im więcej wpływ duchowień 
stwa róść i wzmagać się będzie z każdym rokiem 
wśród ludności, tem bardziej pogarszać się będzie 
•ołożenie Niemców, jeśli nie zaprzestaną łączyć 

swej spraw y narodowej ze spraw ą przestarzałego 
a taniego liberalizmu antykościelnego.

Skargi też Niemców na wrogi im wpływ ducbo 
wieństwa, połączone ze stałą gotowością do każ 
dej antykościelnej „liberalnej11 a k c y i , stoją pot 
względem politycznej wartości zupełnie na równi 
z postępowaniem tryesteńskiej Rady gminnej. Do­
dajm y do tego, że dzięki nietolerancyi narodowej 
i pogardy dla wszelkiej nieniemieckiej kuitury i ję  
zyka, w krajach mieszanych pod względem naro 
dowym, tylko Słowianie posiadają oba języki kra 
jowe i dlatego nadają  się na duszpasterzy, a zro 
zumiemy, ja k ą  klątw ą dla ludności niemieckiej 
je s t okoliczność, że jej przywódcy spraw ę niemiec 
kości zidentyfikowali ze spraw ą liberalizmu. Zmiana, 
ale zm iana szczera stosunku między obecną par 
tyą liberalną a Kościołem, reforma w tym wzglę 
dzie programu politycznego, m ogłaby jeszcze nie 
jedno zmienić na korzyść Niemców w południo 
wych częściach monarchii, a zarazem umocnić sta 
nowisko stronnictwa wobec wyborców.

W ielka polityka wewnętrzna spoczywa na razie 
właściwie mamy w tej chwili pauzę, której czas 
trw ania z góry jest obliczony. Dzienniki rady 
kalne zużytkow ują a n tra k t, ponaw iając taktykę, 
która dotychczas przyniosła im niejeden sukces 
Drażnią dzień w dzień lewicę i usiłują wyprowa 
dzić ją  z równowagi, twierdząc, że stronnictwo to 
zdało się na łaskę i n iełaskę przyszłego gabinetu 
Ponieważ tego gabinetu jeszcze niema, a  jego pro 
gram  nie ogłoszony, więc oczywiście wszystkie te 
zarzuty nie m ają ani podstawy, ani też właściwej 
treści. Przeznaczone do podburzania wyborców, liczą 
one na  znaną słabość lewicy wobec każdego, 
choćby przez dwóch niewyborców podpisanego 
wotum nieufności „wyborców,14 i m ają na  celu 
skłonić to stronnictwo, aby znowu objawiło swą 
„energię14 i poczucie „narodow e44 w sposób równie 
szczęśliwy, ja k  np w spraw ie cylejskiej. N ieda 
wnem nauczone doświadczeniem śpiew ają więc 
wszystkie dzienniki sk ra jne , od Deutsche Ztg  
przez D. Volksblatt, aż do Arbeiter Ztg tę  sam ą 
śpiewkę. Miejmy nadzieję, że lewica nie będzie 
jedyną w tem tow arzystw ie, która z doświadczę 
nia n i e  skorzystała.

Przegląd polityczny.
Niemcy. P rasa  niem iecka zam ieszcza obszerne 

wywody o „intrygach dworskich,14 których ostrze 
zw raca się przeciwko najwyższem u urzędnikowi 
w Niemczech, kanclerzowi ks Hohenlohemu. Hall. 
Ztg  ubolewając nad zgubnem zawikłaniern polity 
czoej sytuacyi, zaznacza m achinaeye, skierowane 
przeciw ks. Hohenlohemu, jak ie  znaleźć można 
w pewnej części prasy stronnictw środkowych 
Pod wielu względam i przypom inają one akcyę 
rozpoczętą w zeszłym roku przeciwko rządowi i 
hr. Capriviemu. W olnokonserwatywna Schles. Ztg, 
jakkolw iek w niejasnych konturach, przedstaw ia 
również możliwość przesilenia kanclerskiego. — 
W berlińskiej kore»pondencyi tego pisma czytamy 
między innem i: „Źe ks. Hohenlohe nie obstaje 
przy swoim urzędzie, który mu dopraw dy nie przy­
niósł dotąd żadnej przyjem ności, o tem nie po­
trzeba zapew niać; przyjm ując g o , poniósł on 
ciężką ofiarę, a wobec jego podeszłego wieku i 
szczególnych trudności osobistych, które przeszka­
dzają jego działaniu parlam entarnem u, może z góry 
ju t uważano jego urzędowanie jako  stadyum  przej­
ściowe. Byłoby zatem rzeczą możliwą, że nie ze­
chce on znowu brać w rękę przeprowadzenia no­
wej akcyi ustawodawczej po poczynionych do­
św iadczeniach, nie dlatego jed n ak że , aby miał 
być jej przeciwnym, lecz ponieważ więcej pewnym 
jest je j powodzenia w młodszem ręku. Jedynie 
w tem znaczeniu ma może pew ną podstawę to, 
co pisała Milach. Allg. Ztg, iż ks. Hoheulohe n- 
stąpi, jeżeli cesarz zażąda nowej ustawy przeciw 
irzewrotowi.14 W dalszym ciągu swych wywodów 
powstaje wolnokonserwatywny organ ślązki prze­
ciw Hamb. Corr. i innym pismom, które „z wzrasta 
jąeą zaciekłością11 zwalczają ustawodawcze kroki 
przeciw socjalnej dem okracyi. Rząd — powiada 
ona —  jest „w prost niemożliwy,14 jeżeli oświad 
cza, że potrzebuje nowej broni ustawodawczej, ale 
jej nie żąd a , gdyż się obaw ia, iż parlam ent jej 
odmówi.— Jestto  ten sam ton, w który uderzono 
w roku zeszłym przeciw hr. Capriviemu, zauważa 
Voss. Ztg.

Przypuszczenia te, obawy i nadzieje niemieckich 
dzienników tracą od kilku dni coraz więcej na 
aktualnej wartości. Kwestya wchodzi już po czę­
ści w stadyum historycznej dyskusyi: czy kryzys 
istniała lub nie. W ersya najbardziej rozpo­
wszechniona jest następująca: W sprawie potrzeby 
czy konieczności ustaw  w yjątkowych przeciw so- 
yalnej dem okracyi w ystąpiła między cesarzem 

a kanclerzem różnica zdań, k tóra usunięta została 
w myśl opinii tego ostatniego w ciągu pobytu 
kanclerza w G dańsku, oraz wspólnej podróży 
z G dańska do Berlina. W ycieczka m yśliwska do 
Rim inten, wyznaczona na dzień 17 b. m., odło­
żona została do dnia 19 b. m., cesarz bowiem 
chciał się osobiście poinformować o stanie rzeczy 
w Berlinie. Dementi zatem przesilenia jest wyra­
zem tego, że kanclerz w osobistej wymianie my­
śli zdołał cesarza przychylnie usposobić dla swego 
w glądu: niewnoszenia nowej ustawy wyjątkowej.

Włochy. Dzień wczorajszy był początkiem, a za­
razem punktem kulminacyjnym wrześniowego ob­
chodu. Dzienniki włoskie pełne są  przesadnych 
sprawozdań o „narodowem święcie14 i peanów o 
smutnych zwycięstwach z przed laty 25, a  zagra 
niczna prasa liberalna wtóruje w chórze o „po 
wszechnej radości i licznie zgromadzonych tłu­
m ach11. — Główną chwilą wczorajszego programu 
było odsłonięcie pomnika Garibaldego na wzgórzu 
Janiculus. Przed odsłonięciem wygłosił Grispi dłuż

szą mowę, m ającą cechę politycznego orędzia rzą­
du o znaczeniu obchodu: „Rocznicy d. 20 wrze­
śnia 1870 r. nie można święcić lepiej, ja k  odsło 
nięciem pomnika G aribaldego , wiernego i odda 
nego przyjaciela W iktora Em anuela, w Rzymie. 
Król ten złożył w r. 1860 przysięgę, że uwolni 
Rzym. Rzymscy obywatele nie mogli być dłużej 
helotami jedności, niewolnikami kosmopolitycznego 
fanatyzm u; niewola ich była ujm ą narodowej 
suwerenności, do której Włochy silą tego, że są, 
m ają prawo. Ten dzień, to miejsce przypomina 
pełne trudów, najstraszliw sze w alki w imię wol 
nośei przeciw tyranii. L ata  między 4  lipca 1849 
a 20 września 1870 r. były ostatnią próbą św ie­
ckiej władzy napiestw a; okazała się ona niezdolną 
żyć własnemi siłam i i potrzebowała, aby utrzy 
mać s i ę , obcych bagnetów, w których niewolę 
sam a ze swojej strony w zupełności popadła. T u­
taj odparł Garibaldi dnia 30 kw ietnia najeźdźcę, 
który nie występując prowokacyjnie, podjął się 
barbarzyńskiej misyi przywrócenia ks;ężej tyranii. 
Obrońcy musieli potem ustąpić sile i oczekiwali 
cierpliwie dnia odrodzenia w r. 1870. Nieprzyja 
ciele jedności Włoch chcieliby dzisiejszą uroczy 
stość przedstawić jako obrazę, wymierzoną prze 
eiw Papieżow i; ale zdrowy zmysł ludności odpiera 
tę sztuczną in te rp re tację . W szyscy w iedzą, że 
chrześciaństwo stosownie do swej boskiej natury 
nie potrzebuje dla swego istnienia poparcia dział 
Przeciwnicy nasi żądają  rzeczywiście przywrócę 
nia świeckiej władzy Stolicy św. nie dla ochrony 
powagi religii, lecz z ludzkich pobudek. Nie za 
stanaw iają s ię , że świecki książę nie może być 
święty, nie może być nieomylny. M *teryalaa broń, 
zdająca się być upraw nioną rozumem stanu, oraz 
ustawowe środki przymusowe zakłócają tylko spo 
kój duszy istoty pół-boskiej, pozbaw iają ją  po 
wagi i tłum ią wszelkie uczucia czci dla Namie 
stn ika Chrystusowego na ziemi, który ustanowio 
ny jest, aby głosił pokój i dzieci Adama oczysz 
czał modliwą i odpuszczeniem grzechów. Religia 
nie jest i nie powinna być funkcyą państwową 
W żadnem państw ie nie zażyw ał katolicki Ko 
ściół takiej wolności i takiego ustawam i zawaro 
wanego szacunku, ja k  we Włoszech, które jedyne 
wśród narodów dały przykład zrzeczenia się wszyst 
kich upraw nień w spraw ach kościelnych.14

Po dłnźszem omówieniu tego sofizmatu, ciągnął 
prezes ministrów dalej: „Duchowa Wolność, przez 
nas chroniona i zaw arow ana, w inna być twier 
dzą, w której Papież powinien się zam knąć i 
w której nie może być wystawiony na a tak i. 
Do niego należą dusze, a  on w łada nimi tak, że 
mogą mu zazdrościć wszystkie m ocarstwa ziemi 
Protestantcy władcy, naw et ci, którzy nie wy 
znają Chrystusa, uginają się przed nim i przyj 
mują z pełnym szacunkiem jego wyroki. Przez 
ustawę m ajową z roku 1871 rozwiązał włoski 
geniusz problem, który w innych czasach zdawałby 
się niemożliwym do rozwiązania. Papieżowi za 
pewniono w zakresie jego urzędu kapłańskiego 
nieograniczoną wolność tak, że tylko Boga ma 
nad sobą i żadna ludzka moc nie może z nim 
stanąć równorzędaie. Jako  świecki książę miałby 
Papież m niejszą powagę, postawiony bowiem by ł­
by na równi z wszystkimi innymi książętam i, i 
nie mógłby być między nimi pierwszym. Wszyscy 
toczyliby z nim walki, ja k  walczyli przez stule 
cie ze szkodą wiary. Duchowa powaga niezawi 
słego władcy, jakim  go uczyniliśmy, przewyższa 
w szystkie; w niej leży jego moc. K atolicki św iat 
powinien być Włochom wdzięczny za usługi, od­
dane rzymskiemu pontyfikatowi. Jeszcze w roku 
1870 był w stanie Pius IX  walczyć przeciw 
Bismarckowi i dać mu uczuć, jak  w ielką jest siła 

duchownej broni. W szystko to je s t naszern dzie 
em, dziełem parlam entu, króla. A powiem jeszcze 

nadto, że stało się to w wypełnieniu woli Bożej, 
jak  było najw yższą wolą, aby W łochy osiągnęły 
swoją jedność. Nie brak ludzi zuchwałych, którzy, 
wbrew odwiecznym prawom, sprzeciw iają się woli 
Boga i z ubolewaniem musimy powiedzieć, że to 

są ci, k tórzy się zowią Jego sługami. Atoli nie 
zdobędą oni przewagi. Bo Włochy są  bardzo silne 

zanadto pewne siebie, aby się miały obawiać 
usiłowań buntu. Nie uzyskają przewagi, lecz r a ­
czej nabiorą rozsądku. Słudzy wyznania wiedzą, 
że są nietykalni, ja k  długo pozostają w obrębie 
swoich uprawnień. W iedzą również, te  kiedy gło 
szą bunt przeciw ustawom, dzieło ich idzie na 
pożytek anarchistów, którzy przeczą Boga i króla. 
Izieło takie nie mogłoby ujść kary. Nie zakłó­

cajmy tej uroczystości, na k tórą  spłynęły tłumy 
całych Włoch. To narodowe święto powinno nam 

przypomnieć obowiązek bronienia patrimonium 
moralnych zwycięstw, zdobytych przez długie lata 
ofiar, a które przekazać mamy nienaruszone przy 
szłym pokoleniom. Pom nik ten nie w innym celu 
został wzniesiony, jak  tylko w tym, aby nam 
przypominał obowiązki, jak ie  na  nas włożyła 
przeszłość. Niech żyje król 1 Niech żyją Włochy 1“ 

Zamieszczając obecnie tekst m owy, pełnej so 
fizmstów i wykrętnych frazesów, powrócimy jesz 
cze do tych oświadczeń C risp iego ; tak  ze wzglę­
du na sw ą treść jak  i formę, w yw ołają one w ka 
tolickim świecie niew ątpliw ie przykre wrażenie i 
słuszne rozgoryczenie.

szy posłem swoim na  Sejm krajow y, Leona Cbrza-1 nauczycielskich. W końcu zgadza się mówca na 
nowskiego, którego poprzednio od roku 1867 wy- to, żeby poseł był dem okratą, byleby nie takim
bierał inny okręg wyborczy. który szerzy waśń pomiędzy stanam i i chce lu!

Mach w yborczy.
Komitet centralny wyborczy na posiedzeniu dnia 

9 bm. zgodnie z przedstawieniam i komitetów po­
wiatowych, w dalszym  ciągu zatwierdził następu­
jące kandydatury na posłów sejmowych z okrę 
gów wyborczych m niejszej w łasności:

Z okręgu wyborczego Dąbrowa dotychczaso­
wego posła p. Józefa M ę c i ń s k i e g o .

Z okręgu wyborczego Nowy T arg  p. Tadeusza 
C z a r k o w s k i e g o - G ó l e j e w s k i e g o .

Wyżej wymienione kandydatury , przedstawione 
przez komitety powiatowe, kom itet centralny za- 
eca szanownym wyborcom i wzywa ich , aby na 

tych kandydatów  oddali głosy swoje przy w ybo­
rze d. 25 bm. odbyć się mającym.

W imieniu komitetu centralnego:
Sekretarz W iceprezes

D r Karol Pieniążek. D r Gustaw Romer.

Na ręce przewodniczącego komitetu przedwybor- 
szego miejskiego, p. prezydenta F ried le ina , zgło- 
czone zostały w dniu dzisiejszym kandydatury na 
posłów do Sejmu z m iasta K rakow a pp. Leona 
C h r z a n o w s k i e g o ,  dotychczasowego posła, i p. 
)ra  H enryka J  o r d a  n a ,  profesora Uniwersytetu 

Jagiellońskiego. P ism a, zgłaszające te  kandyda­
tu ry , brzmią, jak  następuje:

Ćwierć wieku właśnie mija, ja k  obywatelstwo 
m iasta K rakow a w r. 1870 w ybrało po raz pierw-

Od pierwszej chwili objęcia m andatu zajął się I dowi odebrać w iarę, ale takim , który żąda Bpra- 
poseł Chrzanowski gorliwie i zazwyczaj skute I wiedliwości dla wszystkich i szczerze pracuje dlą 
cznie sprawam i k ra ju , a w pierwszym rzędzie dobra Ojczyzny. — Dr G o l d h a m m e r  zgadza 
m iasta naszego. Niepodobna wymieniać choćby się w ogólności na zdania mówców poprzednich- 
najważniejszych momentów z jego działalności dodaje tylko życzenie, żeby liczba posłów z miast 
parlam entarnej w Sejm ie i Radzie państw a przez była koniecznie pomnożoną i żeby potrzeby miast 
ten długi szereg lat, w ciągu których znajomością doznawały większego uwzględnienia. W końcu 
spraw i gorliwą, a zawsze gorącym duchem oby- przyjęto przez ak lam ację  jednogłośnie następu- 
watelskim owianą pracą zdobył sobie w ybitne sta- jące r e z o l u c y e ,  zaproponowane przez X. Drą 
nowisko. Pechnika. Zgrom adzenie wyborców m iasta Tar-

Powodowani nietylko głęboką a  szczerą wdzię I nowa w yraża nadzieję, że Sejm dom agać się bę. 
cznością dla zasłużonego dotychczasowego posła, dzie stanow czo: 1) Dalszego rozszerzenia ustawy 
ale i gorącą chęcią korzystania nadal z w ypróbo-jo  spoczynku niedzielnym na w szystkie sklepy i 
wanego jego doświadczenia politycznego, zgłasza- przedsiębiorstwa przemysłowe, jakoteż na wszyst- 
my w myśl Odezwy przewodniczącego komitetu I kie urzędy i ścisłego przestrzegania tej ustawy- 
wyborczego m iejskiego z dnia 16 b. m. kandydaturę 2) ścisłego przestrzegania ustaw y przeciw pijań- 

p. Leona Chrzanowskiego I stwu i znacznego zm niejszenia liczby szynków i
na posła do Sejmu krajow ego z m iasta K rakow a, karczem; 3) skutecznej kontroli nad przedstawienia- 

Kraków  dnia 18 w rześnia 1895 r. | mi teatrainem i, wystawam i sklepowemi i anty-
Dr Abłamowicz Stanisław , Baranow ski Teodor, I kw arniam i, które dziś w znacznej mierze przy- 
Blumenfeld Ignacy, Bartm ański Kazimierz, Dr Bo K z? n‘a^ . . 8^  . z®P9Ucia m o r a l n e g o  mło-
gusz Adam, Brzeski Jan , Biliński Adam, B ojarski I , u A , J zmiany obecnej ustawy przemy- 
Wincenty, IBorecki Tadeusz, Brzeski W iktor, Bie l j Ye-*’ ^ m °S^a  przyczynić się do rozwoju
lak Józef, Chyliński Michał, Chęciński Jan , Cem | ,ne®° P o m y s łu  i rękodzieln ictw a; 5) pomocy
bronowicz Franciszek, Fedsrow icz Adam, D r Gór | ze 8 ^  państw a dla polepszenia bytu m ateryal-
ski Józef, G ram atyka Tomasz, Gleitzmann W. S., I nauczycieli ludowych. —  D nia 22 b. m. ma 
Dr Horowitz Leon, Hoffmann H enryk , Hordyński P "”? 6 8I« znowu zgromadzenie przedwyborcze, na 
Stanisław , Jaw ornicki Józef, Jaw orski W ładysław , f : in kandydaci wypowiedzą swoje credo poli-
Kraus Zygm unt, Kórnicki Wojciech, Krzyżanów-1 ^ ez“ e." 5 0til?  zg.osili swoje kandydatury: D r Ru­
ski Kazim ierz, Kowalski Zygmunt, Krzykowski I V ayhinger i inżynier Zieliński.
Juliusz, Kadlewicz Karol, Kowalski Stefan, Kocha- “  Rzeszowa piszą nam : W alne zgromadzenie 
nowski Felicyan, Kozłowski Piotr, K onopka Ksa-1 w/b o rc ó w  rzeszowskich odbędzie się 22 bm., a  na 
wery, Luks Zygmunt, Lenert Franciszek, Laber I f.1.6111 wypuw iedzą nasi kandydaci swoje credo po- 
schek Herman, Łukow ski Zygm unt, Dr Majer Jó  I lityczne. Mamy pięciu kandydatów . Kto w yjdzie 
zef, Dr Mączka Tomasz, Markowicz Michał, Men- z ur.D̂  wyborczej trudno dziś jeszcze na pewno 
delsburg Albert, Onyszkiewicz T adeusz, Opieński | P?w zie, » zdaje się je d n a k , że większość gło- 
Józef, X. Dr Pelczar Józef, Przybylski J a n , Po- 8 uzyska prof. Dr R osenblatt, za którym  zna- 
pielecki Marceli, D r Pieniążek Karol, Patoćka czua część wyborców już jaw nie się oświadczyła, 
W incenty, R edyk W iktor, Szarski Stanisław, Sro | a  wielu tutejszym  wyborcom znany je s t ae
kowski W ładysław , Szczepański Józefat, Sommer | 8W0 zdolności i gruntownego w ykształcenia
Jerzy , Slęk Franciszek, Studziński Adam, S tock-1 Prawneg°- Poważnym jego kontrkandydatem  jest 
mar Ernest, Dr hr. Tarnow ski Stanisław , T e n g le rIref®n*: tutejszy p. Pogonow ski, przeciw któremu 
Jakób, Uzarski Ksawery, W entzi Konrad, hr. W o-1 Podnoszą je d n a k , że będąc w podeszłym w ieku 
dzicki Antoni, W iszniewski K onstantyn, Dr W i - |n.ie będzie mógł z całą energią i żywością oddać 
szniewski L udw ik , W ojciechowski A leksander,18?5 Pracom sejm ow ym .—Z tutejszego okręgu wiej 
W ieczorkowski Leon, W alter Rom an, W oronieckil8 .g . °  mitet ludowy wysuwa kandydaturę wło-
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Mikołaj, Bereżnicki Julian. ścianina Tom asza Szajera ze Słociny. Kandyda-

Podplom i m m ,  agloaić |

służony poseł w Sejmie i Radzie państw a p. Adamprof. Dra Henryka iordana
na posła do Sejmu Jędrzejowicz.

Z Petersburga.

K andydatury tej —  sądzimy —  że w naszem l W Jarosław iu, w terminie zakreślonym , zgło- 
mieście uzasadniać, ani zalecać nie potrzeba. Oby- sili swe kandydatury : pp. K w iatkow ski, Rychlik 
watelstwu bowiem naszego m iasta nie potrzeba I i adw okat Dr Jah l.
przypominać ofiarnej i pożytecznej, a  gorącą mi- Z Tarnopola donoszą, że na  ręce przewodni- 
łością dobra publicznego natchnionej prof. Jordana czącego kom itetu miejskiego, zgłosił sw ą kandy- 
działalności, jego nauki, wszechstronnego wykształ-1 daturę o m andat poselski, burm istrz m iasta Tar- 
cenia, szerokiej inteligencyi, niezawisłości zdania j nopola p. Szczęsny Pohorecki. W Tarnopolu są 
i sądu, odwagi cywilnej i zdolności do inieyatywy, I zatem trzy ofieyalnie zgłoszone kandydatury : pp. 
jednem słowem zasług i przymiotów, które pewną | Dra Niementowskiego, Dra Trzcienieckiego i Po- 
i niew ątpliw ą dają g w arancję , że tak, ja k  ofiarną boreckiego.
i pożyteczną w mieśeie naszem na licznych po- W Czortkowie, z kuryi większej własności, kan- 
ach rozw inął działalność, tak  samo w Sejmie dydują pD.: Horodyski Br., Siemigi nowski, Czaj- 

dla dobra kra ju  i m iasta niepospolite położy za-j kowski Wł. i Cieński Tadeusz, 
sługi.

Kraków d. 19 września 1895 r.
Karol Pieniążek, Jan  Fischer, B. Armatowicz, 

ilichał Chyliński, Józef Boskowitz, W. Angelos,
Stefan Czaplicki, A leksander Sulikowski, Jan  W entzi,.
W. Stachowicz, Zygm unt Szancer, Rajal, A. Ze- ( Rzemieślnicy warszawscy i  prasa rosyjska).
gadłowicz, X. Józef Bieleniu, M. Doening, D r Ta- ( + )  Nad pojęciami i opiniami niektórych dzien- 
deusz Federowicz, Czesław Pieniążek, S. A. Krzy- ników rosyjskich warto niekiedy robić studya psy- 
źanowski, Jakób  Judkiew icz, J . Jaw ornicki, F ran  I chologiczne, aby zrozumieć należycie uczucia i po- 
ciszek Slęk, Dr J. H ajdukiewicz, H enryk Schwarz, budki, z których one w ypływ ają. Przedmiotem 
Albert Mecdelsburg, Dr Józef Skąpski. Juliusz takich studyów mógłby być Grażdanin, w yda- 
Niekroann (firma Juliusz Ludwig), W acław Głowacki, wauy przez kniazia Meszczerskiego, który pra- 
Cazimierz Masłowski, Józef Sieczkowski, Dr Leon gnąłby być organem konserw atyw nym , w euro- 

Ader, Ludw ik S tasiński, Kazimierz Baum, D rlpe jsk iem , a nie w czysto rosyjskiem  rozumieniu 
Buzdygan, Zygm unt Kowalski, Dr Antoni Beauprć. tego w yrazu. B yw ają np. kwestye, w których

I dziennik ten zajm uje różne od innych dzienni- 
Centralny kom itet przedwyborczy na dzisiejszem  I kdw rosyjskich stanowisko. T ak  np. w kwestyi 

posiedzeniu zatw ierdził następujące k an d y d a tu ry : I nadbałtyckiej bierze w obronę tamecznych baro 
!.) na powiat Brzeżański p. Hen. S z e  1 i s k i eg o, I “ dw niemieckich, których reszta prasy rosyjskiej 
byłego posła ; 2) na powiat Czortkowski p. Sta I prrignęłaby zetrzeć z oblicza ziemi. Także, wobec 
nisława Rudrofa, prezesa Rady powiatowej; 3) na I skazanych na rnsyfikacyę Polaków w obrębie pań- 
powiat Kamionecki p. Stan. hr. B a d e  n i e g o  ,1 stw a rosyjskiego, odezwie się czasem na szpal- 
prezesa Rady pow iatow ej; 4) na powiat P o d h a je - |tach Grażdanina coś w rodzaju um iarkow ania i 
cki p. Edm unda L i t y ń s k i e g o ,  prezesa Rady I rozsądku politycznego. Ale konsekw eneya nie na- 
pow iatow ej; 5) na pow iat Przem yski A d a m a |leż.v bynajmniej do przymiotów kniazia Na szpal- 
ks. S a p i e h ę ,  prezesa Rady pow iatow ej; 6) n a | tach tegoż samego numeru można spotkać się 
tow iat T łum acki p. W łodzimierza G n i e w o s z a , | e zęstokroć z najsprzeczniejszem i opiniami. To też 
posła do Rady państw a; 7) na powiat Zaleszczycki trudno mu i wobec Polaków zachować to nmiar- 
p. Antoniego C h a m c a ,  członka W ydziału krajo  I kowanie i tę  wyrozumiałość, jak ie  niekiedy lubi 
wego i zastępcę M arszałka kra jow ego; 8) na po-1 okazywać, a  od czasu do czasu uderzy w ton tak  
w iat Złoczowski p. Apolinarego J a  w o r s k i  e g o ,  I szowinistyczny, iż Mosk. Wiedomosti mogłyby mu.
m inistra dla Galicyi.

Na temże posiedzeniu komitet centralny przyjął
pozazdrościć.

W yczytawszy świeżo w jednym z dzienników, iż
do wiadomości przedstawione przez komitet przed I zarząd budującej się kolei żelaznej syberyjskiej 
wyborczy większej własności obwodu stryjskiego, I zaw arł układ ze ślusarzam i w arszaw skim i, a  cała 
kandydatury  p. K lem ensa hr. D z i e d  u s z y  Iioh partya wyjeżdża temi dniami z W arszaw y do 
c k i e g o  i p. F ranciszka R o z  w a d  o w s k ie g o . |k r a jU j Ussuryjskiego, uważa powyższą wiadomość 

Z centralnego kom itetu przedwyborczego.
Lwów dnia 19 września 1895.

Sekretarz Prezes

za fakt, „nad którym potrzeba się poważnie za ­
dumać.14 Cała partya ślusarzy warszawskich —  po- 
wmda kniaź Meszczerskij — jedzie za Amur, do 

W łodzim ierz Kozłowski. Wojciech Dzieduszycki, I krajni gdzie dotychczas niema ani jednego rze­
m ieślnika rosyjskiego 1 Dlaczego pierwszymi przed- 

_  _  , . , . - stawicielami rękodzielnictwa rosyjskiego m ają tam
Z Tarnow a donoszą, iż kom itet przedwyborczy, być ślusarze z W arszawy, a nie n. p. z T oły , 

sk ładający się z 80 członków, zwołał onegdaj chociaż ci ostatni poszliby za Amur również chę! 
zgrom adzenie wyborców do sali G w iazdy.14 Ze- tnie na tak  dogodnych w arunkach? Otóż zdaie 
branie było dość liczne. Przewodniczył burmistrz si§) iż te dogodne w arunki14 obudziły zadum ę 
p. Rogojski. Przedmiotem obrad były życzenia w kniaziu Meszczerskim. Ten ostatni odzywał się 
wyborców, o których spełnienie ma się starać niekiedy z życzeniem , aby Polakom przyznać 
przyszły poseł. -  Pierwszy zabrał głos prezes w Ro8yi równeJ p rawa z R osjanam i. Skoro jed n ak  
„G w iazdy11 Dr Szezeklis i oświadczył się za u- dowiedział się, iż ślusarze warszawscy, zakon- 
tworzemem w Sejmie nowego klubu, a mianowi- traktow ani na lat siedm, m ają pobierać po sześć 
cie katolickiego „centrum ,14 któreby weszło w ślady rnbli dziennie, wnet się w nim odezwały instynkta  
stronnictw a niemieckiego tego nazw iska. Poseł uarodn zdobywczego, panującego, pragnącego za- 
a a ?z P18 J  dem okratą, ale przejęty duchem ka-1 chować wszelkie możliwe korzyści w państw ie 
tolickim Zawsze jednak będziemy się trzym ah tylko wyJącznie dIa siebie. Nietylko pozbawiono
v a o d H  t n l o r o n r » v i  pnr7 .PHP.if ln«KlP l  W AhPA n r o n A l m i a  n  i . . '  , .  . .  . r

czne tylko w okresie przedwyborczym ' uder'za tęt-1 rhT ebT \zem feślnlkow i ^ 'p o k Ł u ^ ^ a p r a ^ o w t S y  
nem cokolwiek żywszem, a  zresztą mało kto zaj w pocie CZ(ła gdzieś na dalekim Wschodzie. Za 
muje się sprawam i pubhcznemi. Ale i w tymi czâ  ̂ rząd kolei syberyjskiej musiał oczywiście odnaleść 
sie myśli się i mówi w ęcej o osobach kandyda jak ieś zaletJ  w rzemieślniku warszawskim , które 
tów, niż o zasadach, które oni m ają reprezento- CZynią go tam pożądanym, a może i pożądańszym  
wać w Sejmie Radzie państwa. Poseł nasz przy- od rzem ieślnika rosyjskiego. Przecież nie zrobiono 
szły powinien naprzód dążyć do podniesienia po- tego z pewnością z jak iejś sym patyi dla Polaków, 
w agi Sejmu. Je s t to jedyny niestety Sejm na ca Naturalnie, że i No woje Wremia, zw ykle pole- 
łym obszarze ziem polskich -  musimy więc pra-1 mizując z Grażdaninem, tym razem w miłej z nim 
g n ąć , żeby był godnym przedstawicielem narodu harmonii roni łzy nad postponowaniem ślusarzy 
i żeby głos jego zawsze zaważył na szali. W spra- włodzimierskich i niżno-nowogrodzkich, a  wysu­
wie nauczycielstwa ludowego sądz i, że ara j nie waniem na pierwszy plan warszawskich 
może ponosić już większych ciężarów, że jednak  awsaicn.
mógłby w dzisiejszych stosunkach otrzymać po­
moc ze strony państw a d la  podwyższenia płac

skiej
kraje 
W d 
skup 
godn 
Szczi 
też 1 
garn 
wiek 
posia 
n;em 
po S1

Li
Cz

D r
ŻJ

Felif 
niacz 
w N: 
w W 
opisr 
liksi 
Odnc 
odby 
biskii 
wien 
w m 
szyci 
ś c i i

Uc 
ważu 
X. A 
biskn 
pozoE

w ki 
Chła] 
nami 
Arcy

zyum  
p. hi

na r<

zeszł; 
Braci 
ścieli 
bożei 
opus: 
zaszc 
pierw 
edśpi 
św. ' 
sza e  

łanie 
kiero 
wauii 
niedt

ści s 
zyku

Ś.
czka.c 
Karol 
dości 
i już 
mym 
)uauc2 

szawi 
z koi 
zyum 
poświ 
wyjec 
dziły 
1866 
nowiE 
pniblii 
grał . 
i -w i 
dzy 1 
miast 
stano 
niczei 
rej p: 
dziom 
w zel 
leżne 
z pisi 
rzysti 
zupeł 
tuianii 
rozbił 
o Sie 
on i 
Echo 
na gr: 
szów 
m u, 
sztuc< 
cznyn 
do kc 
brani* 
które 
pomaj 
spotk; 
-w żyi 
a  w : 
bisteg 
obraź* 
dobre 
stały 
oraz 
muzy 
ryi m 
wyks: 
w doi 
nej p

wia d
25 bi
godz.
Spraw
walne
domu
ków
udział

muzyl 
kół44 j 
w Kri



CZAS z Niedzieli 22 Września 1895.

K B O I 1 K A .
K r a k ó w  21 września.

—  Na ręce Najprzew k sięc ia -b iskupa  krakow
skiego nadeszło następujące pismo z Wydziału 
krajowego: „Najprzewielebniejszy Książę BiskupieI 
W domu Waszej Książęcej Mości, w rezydencyi Bi­
skupów prastarej Dyecezyi krakowskiej, w przybytku 
godnym godnych mężów, zgasł ś. p. X. Zygmunt 
Szczęsny Feliński, Arcybiskup warszawski. Na ręce 
też Waszej Książęcej Mości, której danem było przy 
garnąć na ostatnie chwile i zamknąć strudzone po 
wieki wielkiego tułacza, pasterza bez dyecezyi, ale 
posiadającego serca całego narodu, przesyłamy imie 
n:em kraju wyrazy najgłębszego współczucia i żalu 
po stracie, jaką boLje Kościół i Naród

Lwów dnia 19 września 1895 r.
Członkowie Wydziału krajowego: W ereszczyński

D r F r. H oszard, E dw ard  Jędrzejowicz.
Życzenie zmarłego Arcypasterza X. Arcybiskupa 

Felińskiego, ażeby zwłoki jego spoczęły w Dżwi 
niaczce, zawiera także list, drukowany roku 1889 
w Nrze 14 Przeglądu K atolickiego , wychodzącego 
w Warszawie. W liście tym X. Arcybiskup Feliński 
opisuje śmierć krewnego swego, zasłużonego X. Fe 
liksi Michałowskiego, który zmarł w Dżwiniaczce 
Odnośny ustęp owego listu brzm i: „Na trzeci dzień 
odbył się pogrzeb, na którym oprócz mnie (X. Arcy 
biskupa Felińskiego) było dziewięc!u kapłanów i tłumy 
wiernych, bo go bardzo pokochali. Pochowaliśmy go 
w metalowej trumnie w familijnych grobach Kę 
szyckich, g d z i e  i mn i e  t e ż  p r z y r z e c z o n o  go-  
ś c i n ę “.

Uczestnicy zamiejscowi pogrzebu rozjechali s:ę prze 
ważnie w dniu wczorajszym. Wczoraj też odjechał 
X. Arcybiskup Issakowicz i X. biskup Likowski, oraz 
bisknp nominat X. Weber, X. Arcybiskap Morawski 
pozostaje jeszcze kilka dni w Krakowie.

—  Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 
w kancelaryi książęco biskupiego konsystorza: p. Fr, 
Chłapowski 55 m arek, Komitet opieki nad wetera 
nami z r. 1831 zamiast wieńca na trumnę ś. p. X 
Arcybiskupa Felińskiego 10 złr.

—  Na Stypendya dla uczniów polskiego gimna 
zyum w Cieszynie złożyła na ręce redakcyi Czasu 
p. hrabina Karolina Hussarzewska 20 złr.

—  Obrady nad preliminarzem budżetu miejskiego 
na rok 1896 rozpoczął dzisiaj Magistrat krakowski.

- -  Nabożeństwo dla term inatorów. Jak w latach 
zeszłych tak i w roku szkolnym 1895/6 urządza 
Bractwo N. P. Maryi Królowej Korony Polskiej w ko 
ściele XX. Pijarów w każdą niedzielę o godz. 9 na 
bożeństwo dla terminatorów, by w tej klasie bardzo 
opuszczonej i na wiele niebezpieczeństw narażone, 
zaszczepić wcześnie zasady religijne. Nabożeństwo 
pierwsze odprawi się 22 września o godz. 9, a po 
odśpiewaniu hymnu Veni Creator i po cichej Mszy 
św. wypowie X. prałat Pelczar krótką naukę Upra­
sza się pp. majstrów i przełożonych, o pilne posy 
łanie terminatorów do wymienionego kościoła, a pp, 
kierowników szkół przemysłowych o ścisłe nadzoro­
wanie, aby młodzież tego świętego obowiązku nie za 
niedbywała.

Z  R a d y  B ractw a N . P . M a ry i Królowej 
K orony Polskiej.

— Ś. p. Jan Kleczyński. W uzupełnieniu i w czę­
ści sprostowaniu wzmianki podanej o zmarłym mu 
zyku Kleczyńskim donoszą nam :

)■>. p. Jan Kleczyński urodził się we wsi Janiewi 
czkach na Wołyniu jako najstarszy syn właścicieli 
Karola i Maryi z Majewskich, w r. 1837. Od mło 
dości okazywał wielkie zdolności do nauk i muzyki 
i już w r. 1851 występował na koncercie dobroczyn 
mym w Niemirowie na Podolu, za namową swego 
nauczyciela Singera-Wysogórskiego, a potem w War 
sza wie w r. 1855 czy 6, gdzie grał adagio i allegro 
z koncertu Chopina. Ukończywszy chlubnie gimna 
zyum, mimo zachęty do obrania karyery naukowej, 
poświęcił się muzyce i w celu dalszego kształcenia 
wyjechał do Paryża. Trudności finansowe sprowa­
dziły opóźnienie nauki, a do kraju powrócił w roku 
1866. Jako wirtuoz nie zajął pierwszorzędnego sta­
nowiska, gdyż nie mógł się nigdy pozbyć wrażeń 
publiczności (tremy) i w publicznych wystąpieniach 
grał .za pospiesznie tak, iż znający grę jego w domu 
i salonie nie mogli wydziwić się różnicy pomię­
dzy wystąpieniami publicznemi a prywatnemi. Nato­
miast jako pisarz i krytyk muzyczny zajął poważne 
stanowisko. Pełen szlachetności i godności własnej, 
niczem nie dał się odwieść od wypowiedzenia szcze 
rej prawdy i przekonania, stąd narażał się często lu 
dziom. Stosunki warszawskie stawiały go nieraz 
w zetknięciu z Bosyanami i tu potrafił zająć nieza­
leżne stanowisko. Przed niedawnym czasem jedno 
z pism artystycznych rosyjskich proponowało mu ko­
rzystne współpracownictwo i obiecywało zachowywać 
.zupełną bezstronność, zostawiając mu swobodę w oce­
nianiu artystów bez względu na narodowość, układy 
rozbiły się wskutek żądania, aby pismo nie pisało 

Siemiradzkim, jako o rosyjskim malarzu. Założył 
i prawie trzy lata własnym kosztem utrzymywał 

Echo M uzyczne. Pismo to pod jego redakcyą stało 
na gruncie poważnym i ściśle fachowym. Brak fundu 
szów nie pozwolił mu dłużej wydawać pisma same­
m u, Echo zostało zamienione na pismo poświęcone 
sztuce wogóle, ale z charakterem więcej belletrysty- 
cznym. Pozostał w nim sprawozdawcą muzycznym 
do końca życia. Będąc w Zakopanem zajął się ze­
braniem i wydaniem p i e ś n i  z a k o p i a ń s k i c h ,  
które bardzo skrzętnie zbierał, w czem mu wiele do­
pomagał nieboszczyk Tytus Chałubiński. Trudno było 
spotkać człowieka bardziej czynnego i pracowitego, 
w życia prywatnem więcej ujmującego charakteru, 
a  w życiu publicznem więcej bezstronnego i nieoso- 
bistego roztrząsania każdej sprawy. To też nawet 
obrażeni krytyką musieli oddać sprawiedliwość jego 
dobrej wierze. Z prac literackich większych pozo­
stały dwie rozprawy o Chopinie, jedną o Wagnerze, 
oraz wiele drobniejszych o współczesnych i dawnych 
muzykach, oparte na studyach, jakie robił do histo 
ryi muzyki. Ożeniony z osobą wysoko w śpiewie 
wykształconą Kazimierą z Dowgiałłów utworzył 
w domu centrum artystyczne. Umarł wśród nieustan­
nej pracy, osierociwszy żonę i czworo dzieci.

—  Walne Zgrom adzenie Towarzystwa Domu Zdro­
wia dla kapłanów w Zakopanem odbędzie się w dniu 
25 bm. w Krakowie (ul. Kanonicza Nr 5, II. p.) o 
godz. 3 z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie z czynności Wydziału od ostatniego 
walnego Zgromadzenia; 2) Sprawa budowy własnego 
domu w Zakopanem; 3) wybór uzupełniający człon­
ków W ydziału; 4) Wnioski. —  Do licznego wzięcia 
udziału P. T. członków uprzejmie zapraszam.

X . D r. J . B ernacki 
prezes.

—  W ieczorek tow arzyski połączony z koncertem 
muzykalno-wokalnym odbędzie się w sali To w. „So­
kół" jutro o godz. 7 '/2 wieczorem na cześć obecnej 
w Krakowie poetki p. Seweryny Duchińskiej.

o
on

Przypominamy, że zgromadzenie wyborcó. 
m. Krakowa celem wysłuchania wyznania wiary po 
litycznej kandydatów na posłów sejmowych, odbędzie 
się w poniedziałek d. 23 bm. o godz. 6 wiecz 
w sali Rady miejskiej.

—  S taraniem  wyższej szkoły realnej odbędą się 
w poniedziałek dnia 23 bm. o godz. 8 rano w ko 
ściele XX. Pijarów Msze św. żałobne za duszę ś. r  

dyrektora seminaryum Wincentego J a b ł o ń s k i e g o  
byłego katechety tejże szkoły X. prof. Dra Eusta 
chego S k r o c h o w s k i e g o  i zmarłego przed kilku 
dniami ucznia V. kl. realnej Wojciecha C z u p k i .

—  Festyn w Ogrodzie Strzeleckim  na rzecz re 
stauracyi Wawelu zapowiadają rozlepione po mieście 
plakaty. Program festynu jest bardzo zajm ujący; je  
żeli zaś dodamy, na jaki cel dochód przeznaczony 
to niewątpliwie znaczny zastęp uczestników podąży 
jutro do Ogrodu Strzeleckiego, byle tylko pogoda 
dopisała. Zwrócić należy uwagę, że w najpiękniej 
szym ogrodzie publicznym Krakowa, jakim bezsprze 
cznie jest Ogród Strzelecki, zaczyna od pewnego 
czasu panować pożądane ożywienie.

—  W tea trze  letnim w Parku krakowskim daną 
będzie jutro 3 aktowa operetka M. Westa i W. Helda 
z muzyką K. Zellera p t.: Sztygar. W poniedziałek 
przedstawienia nie będzie. We wtorek na benefis p, 
Danielewskiego daną będzie komedya C. Danielew 
skiego U  ciotuni, w której autor odegra rolę głó 
w ną; przedstawienia dopełni krotochwila z angiel 
skiego p t . : Niobe, grywana w Warszawie, a w osta 
tnich czasach we Lwowie.

—  Wyścig drogowy kolarzy Sokołów z Krakowa 
do Tarnowa odbędzie się jutro w niedzielę. Start 
godz. 8, rano z rogatki Mogilskiej. Do wyścigu zgło 
siło się dotychczas 18 współzawodników.

— Subwencye na misye katolickie. Ze Lwowa 
donoszą nam:

(-j-) Drugi rok z rzędu przeznacza Sejm do dys 
pozycyi Wydziału krajowego kwotę 3000 złr. na mi 
sye katolickie w naszym kraju. Dla uzyskania pod 
stawy do należytego rozdziału tej kwoty pomiędzy 
siedm dyecezyj naszego kraju, Wydział krajowy udał 
się do wszystkich konsystorzów obrządku rzymsko- 
grecko-katolickiego, z prośbą, o oznaczenie, czy 
w których miejscowościach poszczególnych dyecezyj 
misye w bieżącym roku mają być urządzone i 
minimalna kwota na ich urządzenie byłaby potrzebną,

Na podstawie nadeszłych sprawozdań i opinii, po 
stanowił Wydział krajowy z udzielonego mu przez 
Sejm kredytu, przeznaczyć na misye katolickie:

Dla rzymsko-katolickiej archidyecezyi lwowskie 
kwotę 300 złr. Dla rzymsko-katolickiej dyecezyi kra 
kowskiej kwotę 500 złr. Dla rzymsko katolickiej dye 
cezyi przemyskiej kwotę 200 złr. Dla rzymsko ka 
tolickiej dyecezyi tarnowskiej kwotę 500 złr. Dla 
grecko - katolickiej archidyecezyi lwowskiej kwotę 
1000 złr. Dla grecko-katolickiej dyecezyi przemy­
skiej kwotę 150 złr. Dla grecko katolickiej dyecezyi 
stanisławowskiej kwotę 350 złr.

—  Mianowania. Minister spraw wewnętrznych po 
wołał komisarza powiatowego, Stanisława Zimnego 
do służby w Ministerstwie spraw wewnętrznych.

— P rezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr, 
kat. probostwo regiae collationis w Białych Oaławack 
X. Janowi Partyckiemu, gr. kat. parochowi w Tar 
gowicy.

—  C harakter szkoły publicznej nadał JE. p. kie 
równik ministerstwa wyznań i oświaty Dr Rittner, 
dotychczasowej prywatnej szkole dla dziewcząt, utrzy 
mywanej przez kongregacyę Serca Jezusowego we 
Lwowie, a to począwszy od roku szkolnego 1895/6

-  Poświęcenie cukrowni, z Przeworska piszą 
nam : Dnia 14 b. m. odbyło się tu w ścisłem kole 
akcyonaryuBzów poświęcenie nowo-zbudowanej akcyj 
nej cukrowni i pierwsze ogólne zgromadzenie Towa­
rzystwa. O godz. 10 rano odprawił w kościele pa­
rafialnym X. kan. Karakulski, dziekan rzeszowski, a 
zarazem akcyonaryusz cukrowni, cichą Mszę św. na 
intencyę powstającej fabryki; następnie poświęcił 
tenże w asystencyi X. Dra Komorowskiego, w obe 
cności akcyonaryuszów, urzędników i robotników po 
kolei wszystkie budynki fabryczne. Po ukończeniu 
tego obrzędu, zatrzymawszy się przed obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, umieszczonym nad głównem 
wejściem, w krótkich a wzniosłych słowach przemó 
wił do licznie zgromadzonych robotników, polecając 
ich i cały zakład opiece tej św. Patronki.

Następnie rozpoczęły się w lokalu biórowym obrady 
ogólnego zgromadzenia w obecności miejscowego re 
jenta. Obecnych było przeszło 40 akcyonaryuszy, co 
równie, jak  ożywienie w dyskusyach, świadczy o ży 
wem zainteresowaniu. Wszystkie sprawy porządku 
dziennego zostały załatwione według propozycyi rady 
nadzorczej, a organa Towarzystwa przyjęły do wia 
domości różne życzenia, wyrażone przez obecnych 
w kwestyach plantacyi buraków. Przy wyborach rada 
nadzorcza i komisya rewizyjna pozostały w dotych­
czasowym składzie.

Fabryka jest obliczona na 7.000 cetnarów metry­
cznych buraków przeróbki dziennej, która bez wiel 
kich zmian może być podwojoną; będzie więc z cza­
sem jedną z największych w monarchii. Tegoroczna 
plantacya wynosi 3.200 morgów, na których plon 
zapowiada się jak  na pierwszy rok wcale niezły, po 
laryzacya pozwala się spodziewać, że obawy o zbyt 
złe buraki były płonne, w pierwszej bowiem połowie 
września analiza wykazywała średnią zawartość 14 
15%  cukru w soku. Budowa została przeprowadzona 
oprócz fundamentów i toru kolejowego, które częś­
ciowo założono przed zimą w przeciągu wiosny i lata; 
montowanie i próby maszyn będą ukończone z koń 
cem miesiąca września, równie jak roboty koło szluzy 
na rzece i kanału, doprowadzających wodę do fa­
bryki; te ostatnie, ze względu na ich rozmiar i po­
konane trudności techniczne, będą opisane w czaso­
piśmie technicznem przez inżyniera Rypuszyńskiego, 
który je prowadzi w własnym zarządzie Towarzy­
stwa. Kampania rozpocznie się w pierwszych dniach 
października.

Towarzystwo cukrowni przeworskiej składa się 
siedmdziesięciu kilku akcyonaryuszów, z których 

40 przeszło jest okolicznych właścicieli ziemskich, 
będących zarazem plantatorami buraków; resztę sta­
nowią obywatele z dalszych okolic Galicyi, z Księ­
stwa poznańskiego, Ukrainy i Podola, którzy nieu­
straszeni dotychczasowem niepowodzeniem cukrownic­
twa w Galicyi i polegając na znakomitych siłach fa­
chowych, stojących u steru, a niemniej w zaufaniu 
do dobrych chęci plantatorów, podali im dłoń do stwo­
rzenia zakładu, który otwierając odbyt na produkta 
rolnicze i dając obfity zarobek ludności, może i po­
winien przyczynić się w znacznej mierze do podnie­
sienia rolnictwa na wielkiej przestrzeni i przemysłu 
w całym kraju.

Jest to pierwsza tego rodzaju instytucya na wielką 
skalę powstająca w naszym kraju i ja k  wszystko, co 
nowe, ma do walczenia z wielkiemi trudnościami. 
Podobne zakłady, powstające w innych krajach np. 
w Węgrzech, mają zapewnione znaczne bardzo uła­
twienie i korzyści. U nas takie ułatwienia ze strony 
rządu nie są możliwe, tern bardziej życzyćby wypa-

Telegramy biura koresp. łam dzisiaj moje pozdrowienie wraz z pozdrowie­
niem mającej was w pamięci i wdzięcznej wam 
ojczyzny."

H i e d e ń  21 września. Cesarz odjechał w czo-| R z y m  21 września. W W atykanie panajezu- 
raj o godz. 8 ]/2 wieczorem na m anewry, udając I pełny spokój. Muzea i galerye w atykańskie zwie- 
się najprzód do Zenty. dza licznie publiczność.

Z e n t a  21 września. Cesarz przybył tu o g. 7 1 Papież odprawił wczoraj wieczorem w katedrze 
rano i — ' ’ ■ J   “ •

mnikacyi, 
tacya bu-

szerszą skalę nie jest możliwą. Wydział | siednich municypiów i przez przedstawicieli du-1 byw ają się patryotycźne pochody, odsłonięcia ka-
t ł u m  V  l n r l n n ^ i  r o v n n a i l w  I : _____ x  i  _   i .   • _ 11 • _ _

. W 
na

dało, aby taka inieyatywa obywatelstwa, połączona 
ze znacznemi ofiarami wobec panującej kryzys, a bę 
dąca śmiałym krokiem naprzód (chociaż o 20 lat za 
póżao) i próbą, z której inni będą korzystać, znala­
zła silne poparcie u kraju i Sejmu. Ustawa krajowa 
z roku 1893 zapewnia nowym cukrowniom uwolnie­
nie od podatków krajowych na okres lat dziesięciu;
jest to pomoc wielka i skuteczna, najskuteczniejszą I rano i został na dworcu pow itany 'przez szefa I św. Piotra przy zam kniętych drzwrach m o d ł y n a
jednak byłaby wydatna akcya na polu komunikaeyi, sztabu jeneralnego B ecka, kom endanta korpusu grobach Apostołów.
bez których ulepszenia i rozszerzenia plantacya bu- Lobkowitza, deputaeyę kom itatu i m iasta, oraz są- Depesze z prowincyi donoszą, iż wszędzie od 
rasów na szerszą skalę nie jest możliwą. Wydział siednich municypiów i przez przedstaw icieli du- * * - - -
krajowy w swoich dobrych chęciach popierania prze cbowieństwa. Zebrane tłumy ludności wznosiły I mieni pam iątkowych i wogóle panuje wielki za 
mysłu, ograniczony jest normami ogólnemi, które mu z zapałem  okrzyki: E ljen . O dpow iadając na po- pał. W szystkie sklepy i fabryki w Rzymie jako-
me pozwalają w snbwencyach na gościńce przekro- w italną przemowę nadżupana, ośw iadczył monar też na prowincyi, są pozam ykane. Dzień wczo-
czyć pewnej kwoty dla jednego powiatu Wypadałoby cha, iż spełniając obowiązek najwy ższego wodza, rajszy był słoneczny i ruch w mieście był nader
życzyć, aby Sejm upoważnił Wydział krajowy do cieszy się, iż mógł przybyć do historycznie pa- ożywiony. Ulice i domy przystrojone są flagami, 
przekroczenia tych norm w wyjątkowych wypadkach, miątkowego m iasta. Cesarz dziękow ał za złożony Paryż 21 września. M inister spraw  zagrani- 
gdzie inieyatywa prywatna, która jest zwykle miarą hołd, a przemowę m onarchy przyjęto hucznemi eznych Hanotaux, który obiadował onegdai wraz 
potrzeb mwestycyi, idzie przodem. Co do kolei, na okrzykam i: Eljen'. Cesarz rozm awiał z wielu oso- z rosyjskim  ministrem spraw  zagranicznych Ło 
leży się spodziewać, iż Wydział krajowy upomni się bistościami, a  między innemi z biskupem Csaszka, banowem, opuścił wczoraj o godz. 1 po południu 
jak najenergiczniej u rządu o przyspieszenie budowy poczem wsiadłszy na konia, przejechał przez bo- Contrexeville i powrócił do P aryża 
linii Rozwadów-Przeworsk, na którą Sejm w ostatniej gato przystrojone miasto i w iodącą do niego bramę Petersburg- 21 września. W edług dosiesie- 
sesyi uchwalił subwencyę i weźmie pod przychylną tryum falną, na plac ćwiczeń. Na całej drodze przyj- nia G rażdan ina , m a w krótce przybyć do Rosvi 
rozwagę projekt linn Przeworsk Dynów z Drzedłuże I mowano m onarchę entuzyastycznem i owacyami. I pewna liczba Chińczyków, mających się obeznać

Tryest 21 września. W czoraj odbyła się w tu- z rosyjską służbą wojskową. Chińczycy m ają być 
tejszym sądzie powiatowym rozpraw a przeciw przydzieleni do rozmaitych oddziałów wojsk, 
młodo-narodowym G arbari’emu i Larcherowi o Glasgow 21 września. Idąc za przykładem  
czynne znieważenie redaktora  dziennika P a tria  I robotników kolejowych w Belfast, żądają pracu- 
prof. Mattlicicha. Obaj oskarżeni skazani zostali I jący  w tutejszych w arsztatach podwyższenia płacy 
na 48 godzin aresztu. Zastępca oskarżyciela adwo- o 10% . Pracodaw cy oświadczyli, iż zam kną raczej 
kat Dr Camler zgłosił odwołanie od wymiaru kary. | warsztaty, a nie przychylą się do tego żądania.

ctwem wvnadałobv sie 7 w r<w  ńn l  • j  ■ | T r y e s t  21 września. Z powodu obchodu ro- Bezrobocie 30,000 robotników uważane jest za
* zwrócić do redakcyj dzień-1 cznicy zajęcia Rzymu w ywiesiły flagi okręty wło- bardzo prawdopodobne, 

mków krajowych z życzeniem, aby w doniesieniach I skie, stojące w tutejszym  porcie. U włoskiego je-1 
cenach produktów były także podawane notowania neralnego konsula odbyło się przyjęcie dla człon- 

cen cukru; dotąd bowiem tylko z dzienników nie- ków kolonii włoskiej. G rupa około 50 włoskich 
mieckich wiadomości tych można zaczerpnąć. robotników i rzem ieślników wzniosła przed kon-

—  Sprzedaż fabryki, w  dniu 15 października sulatem okrzyki na cześć Rzymu i Włoch. Inspek- 
r. sprzedaną zostanie drogą lieytacyi w Sądzie I tor policyjny zwrócił uw agę dem onstrantów, że |

i ‘ J' ‘ ‘ ■

rozwagę projekt linii Przeworsk Dynów z przedłużę 
niem do Sanoka, który, wniesiony już prawie przed 
rokiem, wykazuje rentowność większą aniżeli niektóre 
koleje, uchwalone w programie pierwszego okresu 
akcyi kolejowej, a przecina okolice niezmiernie żyzne, 
oddalone do sześciu mil od kolei, a które od da­
wnego czasu daremne czynią o połączenie ze świa­
tem usiłowania.

Z chwilą szerszego zainteresowania się cukrowni-

Gd Administracyi „C zasu"
Na odnowienie katedry  na W awelu złożyli ucznio- 

Iwie szkoły realnej k lasy  V 1 złr. 50 ct.
obwodowym w Tarnowie, fabryka maszyn i odle-1 m anifestacya nie może się odbyw ać na  ulicy 
warnia P. Chylewskiego w Tarnowie. Fabryka ta, wezwał ich , aby się udali do kancelaryi konsu

‘ latu. Zgrom adzeni robotnicy usłuchali bezzwło­
cznie i wznieśli w gm achu konsulatu powtórnie

zaopatrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi, na 
daje się także na warsztat kołodziejski, lub stolarski 
Byłoby wielką stratą dla przemysłu krajowego, gdyby I okrzyk na cześć Rzymu 
fabryka ta dostała się w ręce obcych przedsiębiorców.
Powinien ją  nabyć człowiek fachowo uzdolniony lub 
spółka krajowa, a w takim razie krajowa komisya 
przemysłowa, która dotąd popierała fabrykę tę z praw­
dziwą bezinteresownością, zapewne nie poskąpiłaby 
dalszego zasiłku na kupno i rozszerzenie tego kra­
jowego przedsiębiorstwa.

—  Cholera. Gazeta Lwowska ogłasza: W T ar­
nopolu zachorowała na cholerę w dniu 19 bm. jedna 
osoba, jedna zmarła i jedna wyzdrowiała, pozostaje 
w opiece lekarskiej pięć osób; w innnych nawiedzo

i Włoch.
Spoleto 21 września. W nocy dały się nczuć 

silne i długotrw ające w strząśnienia ziemi. Powstał 
powszechny popłoch. Ludność uciekała z domów. 
W strząśnienie ziemi trw a d a le j , zrządziło jednak 
dotąd nieznaczne szkody.

B e r l i n  21 września. N ordd. A llg . Z tg  przyta- 
tacza wywody N a tiona l liberal- Corresp., która od­
pierając a tak i, zwrócone przeciw wszystkim kon­
serwatystom z powodu spraw y H am m ersteina, za 
znacza, że ze stanow iska narodowo liberalnego 
oraz w interesie uzdrow ienia wewnętrznych sto

nych cholerą miejscowościach nie zaszły w ciągu dnia I sunków państw a, było zawsze rzeczą pożądaną
1 Q  n r v i > n ś n ! n  A n r l n s i  n m l n n - n  1 1 1  r • I  • 1 • . -  ,  .  . ^19 września żadne zmiany.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedz:elę 22 b. m .: S tr y j Sam , komedya w 4 1 
aktach W. Sardou.

We wtorek 24 b. m .: O j m ło d y! m ło d y ! kome­
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry (syna).

— Dnia 20 września przed południem deszcz, pó 
żniej dość pogodnie; termometr od -j-14 8 spadł wie 
czorem na -j-9 4 C. Barometr idzie w górę ; o godz. 
7-ej rano dnia 21 września stan jego był 740‘2 mm., 
termometru -4-8-6 C. W iatr znehodni.

W niedzielę dnia 22
G eln.; w poniedziałek 23 b. m .: św. Tekli p

aby konserw atyści uwolnili się od wpływu skraj 
nych żywiołów, umożliwiając w ten sposób przy 
wrócenie porozumienia ze środkowemi partyam i 
W żadnym  jed n ak  razie nie istnieje zam iar wy 
konyw ania zamachu przeciw samodzielności kon­
serwatystów. N ord. A llg . Z tg  zauważa, że powyż 
szy artykuł zaw iera w ogóle słuszne uwagi. Mo- 
żnaby życzyć sobie, aby dzienniki partyj środka 
pisały więcej ze stanow iska rozumu stanu i oka 
zały przez to, że uw ażają zą rzecz pożądaną u- 
tworzenie się silnej party i konserw atyw nej w or­
ganizmie państwa. N ord. A llg  Z tg  m a w szelką pod 
staw ę do przypuszczenia, że poglądy jej podziela 
stronnictwo konserwatywne.

Uf A  E  S •* A  N E.
| (Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi)

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
„Kiselka“ we Lwowie

otwarty przez cały rok (2070 2-3)
O r  K d m u n d  K o w a ls k i ,  były kierownik i dzierżawca 
zakładu wodoleczniczego Jaworze-Ernsdorf Szląsk austr.

Dr liościszewski
powrócił i ordynuje ja k  dawniej przy ul. Baszto­

wej 1. 26. (1976 5-5)

S c h i c ł i t a
jędrne mydło

i znak iem  k lu c za  je s t  n a j le ­
psze . W szędzie do nabyc ia .

(1943 6-16)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 212 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac M aryacki)

. .  0 l , : T i 1 . vr J 7 a h  1 ^ a,r?.y  zaszczy t polecić go względom wielce Szaa.
Berlin 21 września. J a k  donosi N ordd . A llg. I Publiczności, zapew niając, że usilnem naszem stara- 

września: św. Władysława I ^ t g ,  udał się kanclerz ks. Hohenlohe wczoraj wie-1 uiezn będzie wszelkim wym aganiom  zadość uczynić. 
0 0  u _  . m.Li; Iczorem do Alt-Aussee, zkąd zam ierza powrócić! --- -  -

Ruch artystyczny i umysłowy.
N. Biblioteka U niw ersalna, wydawana nakładem 

Spółki wydawniczej polskiej* w Krakowie, w ze 
szycie z 15 b. m. ukończyła druk części drugiej dru­
giego tomu pomnikowego dzieła X. Waleryana K a- 
link i: „Sejm czteroletni.* Nowe to wydanie będzie o

wvLer0oałoaiw T j J n  " w f *  PierW8Z6 ^  daWD° 8i§ I p a ^  ̂ ^ ^ ^ ^ “T n a ^ ę p c y T r ^ w y -
tv tT v P i  ym ST y o ze8zycie SH  wołało pełne zapału objawy. Lud otoczył powóztykamy dokończenie ładnej powieści S e w e r a  p. t . : | królewski ; ci8nął gię do syiedząCy ch w y imP kró .

lestwa, którzy z trudnością zdołali przedostać się 
do

tutaj wtedy, gdy się zbiorą w Berlinie wszyscy | 
członkowie m inisterstw a stanu.

R z y m  21 września. Odsłonięciu pom nika Ga-1 
ribaldiego na wzgórzu Janiculus sp rzy ja ła  piękna 
pogoda. Stow arzyszenia przeciągały przez miasto 
z m uzyką i sztandaram i ku placowi, na którym 
znajduje się pomnik. Wielu garybaldczyków , przy­
branych w czerwone koszule, w itała ludność okrzy 
kami. Około Janiculus zgromadziło się przeszło I 
100.000, a  wszelki ruch stał się niemożliwym.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 8 0  c t .  począwszy.

wyczerpało 
tykamy
„Starzy i młodzi,* oraz dalszy ciąg Studyów hr. 
Stanisława T a r n o w s k i e g o  do historyi literatury 
polskiej, mianowicie dokończenie rzeczy o pośmier- 
tnem wydaniu komedyj F rtdry , oraz początek pracy I 

poezyach Stefana Garczyńskiego.

Książka pam iątkowa

Arcybractwa Miłosierdzia
i Banku pobożnego

w K rakow ie

od roku 1854 do r. 1884

Telegramy własne „ Czasu.“

skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111

rezerwowanego dla nich pawilonu, otoczonego I d« n^ cia P °
ez ministrów i urzędników cywilnych. Niedługo kretarvaeie, Ari.vhrantroo m i • j  • v  7  ?

11 0;„ trąb( dający I p^ y  Jjjcy gfei^ e j08jlei^ Zja  W rakow ie

się statua G aribaldiego, zabrzm iały grondrie okrzy-1 x  Skarał me( âi e pauaiąłirowe
k i: E v v iv a ! Wielu garibaldczyk<^? rzuciło s i ę | L ke g P  ZMa5° n e j  C e m e  8 5  c t

l:z wieńcami i sztandaram i ku pomnikowi, weszli 
na stopnie pomnika, otaczając go dokoła wśród 
okrzyków. Tymczasem w ygłosił Crispi sw ą mowę, 
przeryw aną oklaskam i. Królestwo składali mówcy 

| powinszowania. N astępnie przem awiał w słowach

za

Milionowe straty.
Zwracamy uwagę na anons tego tytułu.

„Wędrowiec" najbogatszy polski tygodnik

Kurs krakowski.
Kraków 21 września.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

129 — 
58 70 
9 56

żądają:
130 — 
59 30 
9 66

I W i e d e n  21 września. Tagesbote aus Mdhren, I
omawiając stanowisko lewicy wobec przyszłego [ r ______________          „ .„„„w .
gabinetu hr. Badeniego, pisze: „Jeśli rząd będzie I patryotycznyeh syndyk, przyjm ując w posiadanie!
takim , jakim  być obiecuje: austryaekim , w ted y lw  imieniu m iasta pomnik. Rodzina k ró lew sk a j. - . u ___ „ r ____  - J n ____
sam przez się stanie na gruncie zasad, które wy-1 przystąpiła do obejścia wokoło pom nika, lecz tłum jilu stro w an y , wychodzący w W arszaw ie, celem u- 
znaje niem iecka lew ica; w tedy sam przez się bę- ludzi był tak  wielki, iż posuwanie się naprzód łatw.ie“ ia porozum iewania się z prenum eratoram i 
dzie w spółdziałania tej partyi szukać i znajdzie stało się niemożliwem. W śród okrzyków  powitał 18? ro’m\  w Galicyi, otw iera z dniem 1 pażdzier- 
je łatwo. Czyny rządu okażą , ja k  daleko sięga I król Humbert 90 letniego garibaldczyka, który | a '^ a biuro filialne i adm inistracyjne we Lwowie, 
jego wola i siła. D otąd przyznać można tylko J miał pierś okrytą medalami. W południe opuścili I 
edno: przyszły gabinet nie zwraca ostrza przeciw ! plac królestwo wśród nieustannych owacyj lu- 
ewicy niemieckiej." dności.

,W i ued 5e ń  21 września- Wobec doniesień nie- Rzym 21 września. Wczoraj odsłonięto przy I 
których dzienników o zamianowaniu prezydentem  dżwiękąch muzyki, wśród pełnych zapału okrzy- 
trybunału adm inistracyjnego, b. m inistra spraw ie-1ków  zgromadzonej ludności, kolumnę i tablicę 
aliwości, hr. Schónborna, oświadcza W iener A bend-1 przy Porta Pia ku pamięci zajęcia Rzymu. W u 
post, że wiadomość o zmianach na kierowniczych I roczystości wzięli udział reprezentanci arm ii ze 
stanowiskach w trybunale adm inistracyjnym , jako-1 sztandaram i pułków, które uczestniczyły w kam- 
też o osobach, które zająć m ają stanow iska panii z roku 1870, jakoteż liczne stow arzyszenia 
nerwszego prezydenta i prezydenta senatu, p o le -1 z przeszło tysiącem chorągwi. Reprezentów armii 
gają na dowolnych kombinacyach. lw i tał zgromadzony tłum okrzykam i na całej dro-

W i e d e u  21 września. W iener Z tg ogłasza ob-1 dze aż do Porta Pia. Syndyk w ygłosił mowę, przy- 
wieszczeme m inisterstw a obrony k raj. i m inister-1jętą oklaskam i. Stow arzyszenia przedefilow ały, 
stwa sk arb u , mocą którego dodatkowo zostały I wśród głośnych okrzyków przed pomnikiem Zajść I -S i  ?5kSI>‘opofi’ 
gminy Horodenka i Sniatyn wliczone do V II, a nie było żadnych. ’ ?•/ ztota*.
Sladwórna do VIII k lasy  wojskowej taryfy  czyn-| W ieczorem na obiedzie galowym w Kwirynale * 1------
szowej. . , obecni byli królestwo, następca tronu, ministrowie,

Dzienniki tutejsze donoszą, iż w ęgierski m in i-1 prezydenci senatu i Izby, jenerałow ie i naczelnicy 
ster skarbu oddał do dyspozycyi budapeszteńskie- władz. Uluminacya pałacu królew skiego, ogrodów 
mu targowi pieniężnemu 10 milionów złr., aby I kw irynalskich i dzielnicy Porta P ia  przedstaw iała 
zapobiedz chwilowemu niedostatkowi pieniędzy, w spaniały widok. Am basada angielska w yw iesiła 

I w i e d e n  21 września. Korespondent w a ty -1 flagę i była również oświetlona, 
lańsk i P oht. Corresp. donosi z R zym u: W pa- Rzym 21 września. Ja k  donosi A jencya Ste- 
sdzierniku podejmie napowrót obrady kom isya I faniego, nadał król wczoraj

IŁ8JM®Jt. T IU S K A U C Z ll.
21 września a g. 80 a is .  po południu.

g 4*/, koronowa 
Akeya ban. austr.-w.

f j  kredytowa . 
Londyn. . . . . . .
lapolaony . . . . .
B ukaty .................
Marki  .............   .

Santa węg. kor.
a s  s s M aS3

I.asy prosa, węg, 
order Annunciaty je- Losy tasaM® ,

Wszelkie papiery wartościowe, ■« . . ..... .

KaHl8r ^ n m \1 1,1,1 *<■ “ Pre**- 1* 1-

kardynałów, która roztrząsa kw estye, łączące się | nerałowi Cadorna, który dowodził wojskami przy 
z zamiarem Papieża zjednoczenia kościołów. Ko- zajęciu Rzymu. Król zawiadomił jenerała  o tern 
mi8ya obradować teraz będzie nad organizacyą odznaczeniu deposzą, w której oświadcza, iż chce 
tych zakładów  naukowych, które Ojciec św. za- dać jenerałow i ten dowód czci w nagrodę wielkich 
m yślą założyć w Rzymie i na W schodzie, celem zasług, jak ie  tenże dla ojczyzny położył, 
loparcia swoich planów Unii. Pomiędzy tymi za- A jencya Stefaniego ogłasza dalej tekst depeszy, 
Gadami znajduje się ruskie kolegium , na  które wystosowanej przez króla do ministrów, którzy 
cesarz F ranciszek Józef ofiarował 100.000 franków, urzędowali w dniu 20 września 1870 r. Depesza 

Wiedeń 21 września. Do N . fr . Presse do- brzm i: „W am, którzy w tym dniu należeliście do 
loszą z wiarogodnego źródła, że Rosya za zezwo- rządu króla, mego ojca, który dał Włochom sto- 
eniem Chin obsadzi w najbliższej przyszłości licę, oraz waszemi mądrem i radam i dopomogliście

do tej pełnej sław y nietykalnej zdobyczy, przesy-

■Ir. et.
100 55 
ICO 95

Angiobank...........
Union....................

121 75 Bsnkvereim . . . .
ICO 90 Akoye LSnderbank.
1C5S „ kol. Kar. Lud.

402 2 i s s Iwowsko-
ISO 45 eaamlow.

9 65 
5 69 Sllsthal P0“ n’ ’

56 95 Mordbahn . . . . .
99 40 łitaatafeata . . . .

121 60 Alpin .................  ,
168 — 

78 41
Ataya Syiosslowe .
iłauyl« u e e e o s e o

s&r. at.
177 50 
3)1 -  
168 25 
284 30 
221 25

324 — 
112  —

232 60 
8580 

338 75 
103 90> 
237 50 
129 50

B e r l i n  21 września.

Port-Artur.

Banknoty austr.. . 
Irótki Wiedeń . . 
■anknoty ros.. . . 

Krótka Warszawa.

169 73 4’/,% Listy polskie
169 45 Renta włoska . . .
220 — kko. austr. kred. .
219 55 Ultimo Ruble . . .

Usposobienie giełdy: spokojne.

90 30 
260 60 
219 76

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Miehmi ChyłińsM.

D n.L , LinAłttAinAflA w Krąfeowte, Rynek, Ł. 30. MMM Hipotecznego mr Z ło c e n i#  I  p r o w in c y i  u s k n t e c H i i .  . i *
neosto hm M n w is  irowisii,



4 CZAS z Niedzieli 2 2 '.W rześnia 1895,

Przyjmuje Panienki
wikt Jadwiga Stanowska obecnie przy ul. 
Łaziennej L. 5, od Igo października przy 
ul. Czystej L 5. (2060 3-3)

KONCESYONO WANE

C. MĄKOSZEWSKIEJ
w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 

„pod Jaszczurkami*,
przyjmuje do rozlepiania wsze l ­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia  

po umiarkowanych cenach.
•w w w www www”

Deutscher Unterricht.
Nachhilfe fttr Scbiilerinnen und Schiller; 

Vorbereitung zum Maturitatsexamen wie 
ftir hohere deutsehe Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Durcbsicht 
druckfabiger Arbeiten. (1473 10 )

H. Micliael, Kraban,
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

j

. Jo ss  ScLdwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwraca ją  uwagę kupującej publiczności na  tę okol iczność,  ażeby przy zakupnie kołnierzy,  mankietów i k o szu l ,  ż ą d a ł a  z a w s z e  tylko ich 
z  prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz  wyrób jes t  do nabycia  tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn

i płócien w kraju i zag ran icą ,  a  u nas  nie odbywa się  żadna częściowa sprzedaż.
Zarazem polecamy nasz najświeższy

r i T K l T O W l l l  H O Ł I K E B K  W ¥ H Ł 1 M I ¥ ,
 H czący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panow ie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu.

Patentowany kołnierz wykładany
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się łatw o, zachowuje zawsze swój pierwotny ksz ta łt, a  z powoda gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszv niż wszelkie

inne kołnierze. ’ -  - - -
C, k. ituHtr. patent I r .  66.666. 
Uról. węgier. patent Mr. 1199.

Angielski patent Mr. 10.300. 
1». K. H. UH. Mr. 19.SKS.

(1426-7-)

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność — że 
mój Interes m a sa rsk i 
przeniosłem do domu 
przy ul. F lory an sklej 
pod Mr. 18. (2055 3 5)

Wincenty Satalecki.

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta i  siacy a Bierzanów,

poleca do siewu: żyto 
moiltaiiskie, bar. trwałe i plenne 
po 7 złr. 75 ct. w. a. 100 kilogr., oraz 
p s z e n i c ę  b a n a t f e e
z oryginalnego wysiewu po 8 złr. w. a.

100 kilogr. (1990-3 3) 
Ceny rozumia się loco stacya Bierzanów. 

W orki po cenie własnej.

Z A K Ł A D  W Y R Ó B  O W

RYMARSKICH I SIODLARSKICH
JJM\AVłV

ulica Szpitalna Nr. 32,
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,

jakoteź wszelkich przyborów do podróży i t. p.; j p . ,639-28-30)

oraz podejmuje Się wszelkich reperacyj, ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

Towarzystwo dla kredytu hipotecznego
i osobistego

|w Krakowie (ul. Gołębia Ł. 4I>
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną j)orękąy

|udziela Członkom swoim kredytu przez eskentowanie weksli, tudzież za zastawem 
j komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego krótkoterminowego, zajmując się finan­
sowaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie- 

I ruchomości Członków, dla uwolnienia od wierzycieli prywat­
nych lub w wypadkach działów spadkowych itp.: podejmuje 
się parcelacyi nieruchomości na rachunek Członków, udziela 

kredytu budowlanego itd. itd.
Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako 

| wkładki i na rachunek bieżący.
Godziny biurowe od lOej do lej przed południem. (1499-7-14)

F o l w a r k
w zachodniej G a licy i, mila od kolei, 
obejmujący 110 morgów obszaru ziemi 
pszennej z budynkami gospod«rczemi 
i inwentarzem, jest do sprzedania lub 
zamiany na m ajątek leśny. Do kupna 
potrzeba gotówką 10.000 złr.

Wiadomość w biurze adwokata  Dra 
K a r o l a  Ł e p k o w s k i e g o  w Krakowie, 
ulica Starowiś lna  L. I. (2019-3-3)

Jedyny środek
nagrodzony i w wizysthidi państwach 

patentowany.
Przeciw  pypciowi u drobiu i t. p . :

A. W e g e m u n d a  tynktura  pypciowa.
Przeciw parchom:

A. W e g e m u n d a  tynktura  parchowa.
Przeciw wszelkim pasożytom u zw ierząt:

W e g e m u n d a  tynktura  pasoźytowa I.
Przeciw wszelkim pasożytom na martwych 

ciałach:
A. W e g e m u n d a  

tynktura  pasoźytowa II.
Oskar Edler von Wenin - Pahurg, wy­
łącznie j e d y n i e  u p o w a ż n i o n y  dla sprzedaży 
w Austryi-W ęgrzech, w Bernie, A ugartengasse 6.

Do nabycia w handlu kolonialnym Fr. L en erta  
w K rakow ie, tudzież prawie we wszystkich ap te­
kach i drogueryach krajowych. (1818-5-5)

ndersdorfski szczawik.
. Ź ród ło  w ytrysk a  w  S u d eta c h  162 0 ’ n. p. m.

Od roku 1860 znany p ierw szo r z ę d n y  zdrój 
stołowy i leczniczy.

I P orów n aw czy  w yciąg  rozb ioru  „A n d ersd orfer  
I M aria T h e r e s ia q u e iie “ z innemi zdrojami

szczawiowemi.

W 10.000 częściach

alkaliów, natronu, ma 
gnezyi, wapna i t. d. 

manganu żelazistego . 
połączeń kwasu siar- 

czanego i chloru (ku­
chennej soli i t. d.) . 

glinki i krzemu . . . .

A n dersdorfer
wedle 

Dr. Ludwiga

H iessh U b ler
wedle Dr. 
Schneidra

19.093

00.84

19.537

13.855
0.477

1.566
0.026

15.924

' I M a . z n e
dla PP. Oficerów, Urzędników 

i Jednorocznych.

umpennraagen
111 AW A nlkn Tin ‘ffllt tS ii z-i 11 aIi a  n n  J  w. Xa l le r  Arten ffir łiSusliche und Offent- 

llche Zweeke, Landwi rthsehaft, Bauten 
und Industrie.

N H l T I f F i l T *  N*ch dem Bower-Barff-Patent- 11 Bi U11 B i ł  L .  Inoxydations-Verfahren.
In o x y d ir te  P u m p e n

sind Tor Kost geschtltzt.

neuester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- nnd Laafgewlchts-
Briłckenwaagen
sehaftliche and andere gewerbliche Zwecke. Personen- 
iraagen, Waagen fttr Hausgebraueh, Yiehwaagem.
Commandit-Gesellschaft fflr Pumpen 

und Maschinen-Fabrication.

^S S S T B ^. W. GARVENS, Wien, {|; 6.

i
i ł l w "  P0(Ilii8' k ro ju  najnow szego i z najlepszych

m atery j. j p . (i906-i2->

Ceny um iarkow ane.

l - i l s s a l i  i  S p ó l .
w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej  pod Nr. 2.

PRACOWNIA
wszelkiego rodzaju uniformów

#  © S T I I 2 5 E 3 B E M I E .  #
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Exsic- 
cafop“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa­
niu „Exsiecatora.“ Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 

bo inaczej można się narazić na straty.

N I S Z C Z Y  RAZ NA ZAWSZE G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  I U S U W A  W I L G O Ć ,  
100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-25 )

Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse JL. 36.
Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pasa Fr. Lenerta.

ogółem stałych części „
S z c z a w ik  an d ersd orfsk i nie barwi winą na czarno 
a z powodu z n a c z n e j  zawartości wolnego gazu 
kwasu węglanego (22.8579) i ziem i alkaliów pod­
nosi szczególnie d z ia ła ln o ś ć  n e r e k , wpływa ko­
rzystnie na wydzielanie zbytnich kwasów i pier­
wiastków moczowych z krwi i je s t zatem wielce 
użytecznym w g o ść cu , a r th r it is  i p rzew lek ły m  r eu ­

m atyzm ie  i t. p. (1672 15-25) 
R o z sy łk a  zdroju m in era l. A ndersdorf - S au erbrunn .

Skład w K r a k o w i e  ma J. Wentzl.

Mieprzemakalne

płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich

podwójnych m ateryj z  w ełn y ow czej
z  gu m ow ą p o d szew k ą

tudzież (1123-11-)

płas zcze gumowe
wszelkiego rodzaju

'Ha mężczyzn, kobiet 
i dzieci

P ró b k i, ceny i opis brania miary 
odwrotną pocztą.

Daget & Co.,
w Wiedniu I., Riemergasse 13.

Tani koks!
z węgli gazowych, graby dla kuźni, łam any dla pie­
ców kaflowych, żelaznych i kuchennych, z odstawą 
do domu w obrębie Krakowa (na Podgórze lub przed­

miejskich gmin za zwrotem myta), sprzedaje
tylko przez krótki czas

d o p ó k i  z a p a s  s t a r c z y
gazownia miejska w  K rakowie.

Cena 1 wagonu =  200 cetnarów cłowych =  złr. 80. 
» v> —  100 „ w =  „ 40.
”  A  »  == 5 0  „  „  =  2 0 .

Zatem I cetnar cłowy (50 kg.) za 4 0  centów
z odstawą i zniesieniem do pinnicy.

Przy mniejszych ilościach (poniżej 50 ctn.) cena 
powyższa niema zastosowania.

Dobra sposobność do zaopatrzenia 
się w  najtańsze paliwo na zimę. (1913 6 6)

Tylko przez krótki czas!!!
Zamówienia przyjmuje

Z iej.

Przeszło 2000 sztuk dębów
i sehcya lasowa SO-inorgowa <lo wy­
ręba na sprzedaż. Miejscowość odległa od 
Lwowa o 3 mile, od stacyi kolejowej 1 mila. — 
Zgłoszenia pisemne pod liter. 1,. X. przyjmuje 
z grzeczności Biuro dzienników i ogło­
szeń Flolina we Lwowie. (2101-2-3)

W oda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu.

T a słynnie znana woda do myc>a przy­
wraca cerze swą młodocianą świeżość, 
czyni tw arz , szyję i ręce lśniąco białe, 
miękkie i delikatne, działa ochładzająco 
i odświeżająco jak  żaden inny środek, 
usuwa wszelkie wyrzuty skórne, piegi i fał 
dy i zachowuje płeć i deelikatuą cerę do 
późnej starości.

Flaszka z opisem użycia 84 cnt. w. a.

M ydło księżniczek.
To z powodu swej łagodności nawet na 

najdelikatniejszą skórę bardzo dobrze dzia 
łające m ydło, kosztuje z opisem użycia 
35 cnt. w. a.

Prawdziwe do nabycia jedynie u Wi­
ktora Kedyka, aptekarza w lira- 
ko wie. (1360-8-10)

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckieiro

w Krakowie,  Rynek 13,
SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094 52-52)

NOWOŚĆ! — Pianino-Uarmoninm. — NOWOŚĆ!

'S n f  górskie winogrona
najlepsze gatunki stołowe mieszane 8 ałr., 
najlepsze muizkatałowe same 3 złr. za 
5-kilowy koszyk pocztow y, franco do każdej 
stacyi pocztow ej, w ysyła za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości.

Zastępuje  machiny parowe.

OTTO N O W Y  MOTORHggr pa tentami  ochronny.  -łg2^
Ruch z a p o m o cą  g a z u  w ę g lo w e g o , o le jn e g o , w od nego , 
gen e r a to r , benzyny, nafty. — Bardzo korzystna sda 
ruchu dla małego i wielkiego przemysłu, tudzież dla 
elektrycznych zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo 
wybuchu, żadne urządzenie kotłów, żaden dym ani 
obsługa, zawsze gotowy do ruchu, cicho pracu’acy, 

o sile 1 do 20 J koni.
P r/eszlo  42 001 motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 
Otto motor nalioH y i Otto motor benzy­
lu# wy od 1 do 6 'J  koni. Najwygodniejsza i najprak 
tyc inejsza sila ruchu dla małego przemysłu w miej­
scach bez zakładu gazowego i dla gospud. rolnego. 

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572 3-)
LiilGEI <& WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgergtrasse 53.

Alek'*!*Adamovich, BDla Przyjezdnych i Turystów S
firmy krakowskie godne polecenia.właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy I 

w Meusatz an der Honan (Ungarn). I
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie I Mag. farm. Józef Sieczkowski, właściciel apteki „pod Koroną“ (przedtem J  Trauczvn- 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 skiego), Fabryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie Rynek
R p s z y c h o d ^ a m S a ń s S  L ' -22 ’ E°-e.ca:, wszelkie środki lecznicze tak  wyrobu własnego jak  i zagraniczne,
tepszycn oa amerykańskich. (1728-15 22) | jak  również środki toaletowe i wszelkie artykuły  w zakres parfumeryi wchodzące? J . P.

I M a r y ą  P r a n s s ,  Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakie y, bluzki, halki, bie­
liznę damską Dra Ja se ra , kwiaty, wachlarze, kapelusze dam skie, je lo n k i,  w stążki, szale 
pończochy i t. d. Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia
w zakres ko> ftkcy i damskiej schodzące. — Rękawiczki damskie parysk ie , Parasolki

Najlepsze czernidło w świecie!
FERIOŁEIDTA

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. k . f ^ ^ n p r z ,

Fabryka załóż.
1832 r. 

w Wiednia.
Kto chce zachować 
s w o j e  ob u w ie  lśn ią ­
co  c z a r n e , ś w ie c ą c e  
i t r w a łe  — niechaj 

kupuje tylko
Fernolendta
czern id ło  na obuwie

Wszędzie 
do nabycia.

Z powodu n a ś la d o w a ć  — należy dokładnie 
uważać na moją firm ę (1562 39 52)

St. Fernolendt! _

Paraso le , Parfumerye. J. P.
P o r ę b s k i  i  X i m l e r  polecają: Pończochy bawełniane „Filć d’Ecosse“ w najlepszych g a tu n ­

kach , Rękawiczki saskie niciane, półjedwabne i jedw abne; wielki wybór K oronek, B aty­
stów, Tiulów, Weloników i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — P arfu ­
merye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa W oda kolońska. Szczotki do włosów 
suk ien , zębów i paznokci, oraz bardzo wiele innych artykułów  tak  do toalety damskie i 
jak  do codziennego użytku. J . P.

J a n  G r a l e w s k i  przy ul. Grodzkiej Nr. 44, handel win założony w r. 1806, poleca doborowe 
wina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i arak 
franenskie. Dla prowincyi składy transitowe przy ul. Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackie! 
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. J. P.

BV. Mossoczy 1 St. Pjtlarski przy ul. Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: R ury stein- 
gutowe jajow ate i owalne, największy skład w Galicyi. Masa kauczukowa do osuszaniy 
wilgotnych m ieszkań, 2 0 -le tn ia  gwaraneya. W szelkie artykuły  budowlane Największa 
skład i wybór. ’ p

R e i m  i  F r i e d r i c h ,  Rynek L. 37, linia A - B ,  polecają: Farby i Lakiery, Farby artystyczne, 
A rtykuły dla gospodarstwa dom ow ego, Srocfki do konserwowania i czyszczenia obuwia 
A rtykuły toaletow e; A rtykuły budow lane, gospodarcze, do pielęgnowania koni bvdła 
i uprzęży i t. p. i t. p. ‘ ’j  p
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Krajowe Towarzystwo Handlowe
ST O W A R Z Y SZ E N IE  Z A R E JE ST R O W A N E  Z O G RANICZO NĄ PO R ĘK Ą ,

" w  K r a f e o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  Ł . ( r ó g  u l i c y
poleca: ~̂ j8g| Płótna Itorczyiiskic i zagraniczne, 

BlEŁIZIłl damską, męską, dziecinna i stołowa, 
B I K M / A i ;  Prof. J A G E K A ,  "

Szyrlyngi. Oxfordy, slreiicliy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
Kasany, Iiamgarny, półsukienka i t. p.

poleca: U ll' lt  lU  V ŚLUBNE,
HOłDKY WIvl t l  lYE i JEDWłBUE,
W i e l k i  wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry,
Halki jedwabne, wełniane i kretonowe, 
l^ r  H O \IE li€lE  l) /IE (ł\lE ,

wszystko wyborowe, a po możliwie n ą j n i ź s z y c ł i  e e n u e h .
Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na ©°|0 za zwykłem wypowiedzeniem.

poleca: GORSETY" W YYIEŁKI9I WYBORZE,
Szaliki, Cbusteczlti sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję 

męskie i damskie,
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p. j .  p. (1858-4 10)

p ,S k«‘o * ch  Frou-Frou i Bomby
Marechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1974-5 )

A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5 .

PRACOWNIA
Sukien i Konfekcyi damskiej
OLIMPII WITSKIEJ

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 6, 
I. piętro.

Zurnale paryskie , angielskie, 
niemieckie i warszawskie.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
JP . (2015-5-6;

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12 , jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911 1 0 )

GŁÓWMY SKŁAD ZIÓŁ
A. K n e ip p a *

Wina lecznicze hiszpańskie i węgierskie.
Koniak francuski kuracyjny.
Perjumerye , Środki desinfekcyj,ne.

Skład apteczny
r 1. 23.

J. P. (1992-8-12)

WINO
dostarcza od 56 litrów wzwyż,
9 0  84 oent, ourwono po 8 6  omt.
1 togo 8  litry opłat, za wysłaniom 96 1 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, 1 

G olltaeh  przy H o a o b it i,  Styryl.

I f l  l i r  c o d z ie n n e g o  p e w n e g o  »«■ 
IU  Z1I . r o b k n ,  bez kapitału i ryzjka 
ofiarujemy, także w n a j m n i e j s z e j  m i e j ­
s c o w o ś c i tak mężczyznom jak  kobietom, 
chcącym trudnić się prawnie dozwolony sprze­
daży losów i papierów wartościowych. Oferty __ 
pod „leichter Verdienst“ przyjmuje R u d o i r  -  
H o s s ę  w tV ie d n iu .  (1932-5-10) j§

Podziękowanie.
Silny nerwowy ból głowy i osłabienie 

żołądka w wysokim stopniu, trapiły mnie 
od daw na, a skutki nieregularnego tra ­
wienia dręczyły mój umysł, prócz tego 
zaś cierpiałam bardzo na chwilowo obja 
wiające się newralgiczne bóle w ramio­
nach i nogach po lewej stronie. Panu 
Henri Lovie w Dreźnie, Erauen- 
strasse 1. 14, do którego się listownie 
udałam , dziękuję najserdeczniej za przy 
wrócenie mi zdrowia. (1816 2-2)

Neustadl pod Friedberg w Czechach, 
17 lipca 1895 r.

Eleonora KTeder.

Pierwsza wiedeńska  
MĄCZKA POŻYWCZA 

dla dzieci
firmy F. Gliacomelli 

w  W I E D N I U ,  Funfhaus, Robert 
H am erlinggasse 1.,

ca cCDe-ł (ją

Przez najpierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-11-18)

I Za przykładem  innych krajów  popierajmy przem ysł rodzim y!

GAL, AKC. T O W A R Z Y S T W A  HANDLOWEGO
C E N T R A L N Y  B A Z A R  K R A J O W Y

we Lwoivie, ulica Karola Ludwika Kr. 5, I-sze piętro,
B i l l i  KRAJOWY

w K R A K O W IE , ró g  u lic y  W IŚ  LU  E J  i  u lic y  św . A IVN  Y,
utrzymują na składzie  i polecają:

PŁÓTNA i WEBY czysto lniane, bielizna stołowa, ręczniki, ścierki itp.— PŁÓCIENKA 
kolorowe na sukoie damskie z Andiychowa — BARCHANY białe i kolorowe.— 
StFUW A na ubrania męskie i paltoty ostatniej mody; na mundurki szkolne zatwier­
dzone uchwalą c. k. Rady szkolnej krajowej; na mundurki i płaszcze sokole polskie 
i ruskie; na burki, kurtki, ubrania myśliwskie z wełny wielbłądziej i owczej; na li- 
berye, habity i ubrania dla służby miejskiej itp .; do wybijania pokoi, mebli i t. p. — 
ROTUNDY i PELERYNY damskie (krój hiszp.; slawuckie — BURKI męskie sławuekie 
z wełny wielbłądziej (fason ukraiński i paletoto wy) — KAPY na łóżka, serwety, basz- 
liki, fartuszki huculskie — MAKATY z Buczacza tkane złotem i srebrem (wyłączna 
sprzedaż na Austryę) — KILIMY na podłogi, ściany itp. z Okna, Glinian, Tarnopola 
itp. — PORTIERY, Kościuszkówki, Guńki, Czapki, Paski dziecinne — SERDAKI mę­
skie, damskie i dziecinne z futrem i bez fu tra— KORONKI z Zakopanego, Kańczugi, 
Pieniak, Bobowy — KÓCE i DERY na łóżka, wózki i konie — POWROZY i GURTY, 
KUFRY podróżne koszowe nieprzemakalne — KOSZE do miasta, na kwiaty, bombo­
nierki — WÓZKI dziecinne itp. — MEBLE bambusowe, dębowe, bukowe i z pręcia 
łoziny — RZEŹBY z Zakopanego, Kołomyi, Rymanowa itp. — MAJOLIKI, WYROBY 
PLATEROWANE srebrne i ze stali kute — SZKŁO i t. p., i t. p. (1884 4-6)

Ceny znacznie niższe  niż zagraniczne!  
Większym odbiorcom udziela się odpowiedni opust.
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!!! WSPIERAJMY PRXEMLYSdb KRAJOWY!!! |

J e d y n a , n iezaw odn a  (2000 5-)

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdumiewający.

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po ?0, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
S k ła d  i labo ra to ryum  p rze tw orów  chem icznych

Jana Michnika
magistra farmacyi w BOCHII.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym jak  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2 — , 4 ‘/2 kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rakow ie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; 
w B aranow ie  H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w B rzesk u  W. Janoszek; w D ąbrow ie W. Heine; 
w Dębicy II. Zauderer; w D obczycach  Ks. Mikucki; w G orlicach  Tarczyński drog.; w K ańczudze 
St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w M edenicy H. Kikie- 
wicz; w N iepołom icach  M. Reichenberg; w R aw ie ru sk ie j Groblewski; w S kaw in ie  S. Mroczkow­
ski; w S okalu  H. Wohl; w S uchy K. Czernicki; w T arn o w ie  M. Adler, J . Niesiołowski; w W aręźu  
K. W ojda; w Z ak liczy n ie  K. Tarczyński; w «.ywcu W. Graff.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. Jc Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TDHT1JR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Ł yszkiew icza, inżyniera  
we L W O W IE , u l, wir. M a rc in a  A r . 2 9 ,  poleca

asfaltowa masę w grorącym stanie
do izolowania murów od wilgoci;

TEKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów □ od złr. S do xłr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, św iecący do konserwacyi dachów tekturowych, ż e la z a  i d rz e w a ;
M P " S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n a .

Caliryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie
środkiem

n a jb a r d z ie j zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach . 
iiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. Długoletnią trwałość pn: ręczą się. (1087-57-100) I

rBEZK RW ISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AM ENORRHOEA, 

DYSM ENORRHOKA, ZOŁZY, etc.

P I G U Ł K I
z jodkiem  żelaza niezmiennym

BLANCARDA

R0STW0R I CUKIERKI 
ŚC1ŚNIONE

BLANCARDA
Newralgie mięśniowa, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc ., etc.

f Flakon ro s tw o ru .. . ,  6  » 
1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75 
Flakom cu k ie rków ... 3 >

JRXA1GI1VA Jeit niąjilcutaiMNig/ffltf, Nojmntą/SflftodKwy i najsilniejsmy irodeli iMwntaiy
P R Z E C I W  B O L O M

SPRZEDAŻ H U R T O W A : BLANCARD A  O ,  40, rue B onaparte, PA RY Ż.

CENA
( flak. 

1/2 £ 
( flak

onu 100 pigułek.. 4  » 
flakonu5Ó pigułek 2 25  

akonu syropu   3 »

A

J .  M .  G r ó b  i  8 p . ,
filia w W IED N IU , Y I., Amerlingstrasse Nr. 8.

P ie rw sza  i  n a jw iększa

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  W  L I P S K U .

t f

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
fii.y */,—20 koni. — S t a ł e  i r uc h o me .  

Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob­
nego przemysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz­
nych urządzeń, pomp, do rnchu gospodar.- 

rolniczeg-o, młynów, rnchu łódek itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

Przeszło  3000 motorów już  w ruchu.
Wszelkie poręczenie. (1367-14-15) 

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
P ro sp e k ta  darm o i o p ła tn ie .

W ystawa nieustająca
tolarskich, tapicerskich i t

Związku stolarzy krakowsklcli
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli w łasnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 

do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. Pokrycia meblowe z fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wszelkie wyroby mebli giętycli wyplatanych również fabrykacyi tutejszej.

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

Ceny nader przystępne.
Ciesząc się już dotąd lieżnemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

mamy nadzieję, iż nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. (1916-4-)

Zarząd.

8

m
m

C. K. WYŁ. UPRZYWILEJ.

szynowa
Z y g m u n t  V l n s s ,

Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów.
W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. ś w .  K r z y ż a  7.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 
7 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1894.

!Ia sezon!
w sz e lk ie  ro d z a je  m ęskich  i d am sk ich  suk ien  fa rb u je  s ię , czyśc i ch em iczn ie  i o dnaw ia  w c a ło śc i 
bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk z ubrań kam- 

garnowych usuwa się wedle własnego, chemicznego postępowania (patent). 
Polecam dalej Szanow. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

Pralnię chemiczną (Ńettoyage franęaiś)
ochrona przeciw chorobom zakaźnym

dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzęd­
niczych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

parasolek, krawatek i lambrekinów.

Z a k i a d  d «  c z y s z c z e n i a
g obelinów , dyw anów  s m y rn e ń sk ic h , w elurow ych i b ru k se ls k ic h , w ed le  ang ie lsk ieg o  sy stem u , 

c h e m ic zn e  c z y szcz en ie  f iran ek , po rty e r, ko ronek . (1793 3- 10)

Specyalna fartolarnia a ressort
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasameDterye, 

i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,
czyszczenie piór strusich.

Miejsca zamówień w większych miastach.
SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA I OKOLICY TY L K O :

SW  III 6Ul 1/P7V7P I 7 (dom Wg0 U l. o n .  I \ l  L j L d  I .  I Chmurskiego).

Pralnia maszynowa i parowa.

Wiedeń —  „H M  Metropole“
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od X złr. 50 e t .  wzwyż. Hidrau- 
ltczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi.— Cenniki 
w każdym pokoju. (1566-53-60) E .  S p e i s e r , dyrektor.

F 3 złote,
15 srebrn. medali, 

12 dyplomów 
honor, i uznania.
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Kwi zdy
płyn przywrotczy
c. k. uprz. woda do mycia dia koni.

Cena flaszki 1 zła. 40 cnt.

Hwizdy maść na kopyta
dla ochrony kruchych i pękających ko­

pyt, puszka 400 grm. 1 zła 25 ct.

Hwizdy maść kreozolinowa
środek do zachowania kopyt, 

puszka '/, kilowa 1 zła. 10 cent.

Uwizdy mydło na siodła
do czyszczenia i konserwowania siodeł 

i rzemieni, puszka 1 zła.

Ilwizdy karma poźywcza dla 
koni i bydła rogatego.

pudełko 5 porc. 30 ct., skrzyń. 50 porc. 
3 zła., skrzyń. 100 porc. 6 zła.

Kwfzdy
k o  m e  u b u r s k i

proszek odżywczy dla bydła
dyetetyczny środek dla koni, 

bydła rogatego i owiec.
Cena ’/, pudełka 70 c., '/i pud. 35 ct.

Uwizdy kit na kopyta
sztuczny róg na kopyta,

1 laska 80 ct.
Uwizdy proszek dla drobin

dyetetyczny środek jako dodatek do 
karmy, pudełko 50 ct.

Uwizdy śmierć szczurom
środek na wytępienie szczurów i myszy, 

bez trucizny, laska 50 ct.

Uwizdy proszek dla świń
dyetetyczny środek dla wzmocnienia 
opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie 

1 zła. 20 ct. (1031-5-8)

Patent, opaski gumowe
(patent Uwizdy).

Te patent, opaski wyrabiane są w szarej, 
czarnej, brunatnej i białej barwie w czwo­
rakiej wielkości, na lew e i p ra w e  nogi.

Na pęcinie mierzone przy a a
rozm. 20—22 cm. stosow. wielkość Nr 1

„ 2 2 -2 4  „ „ Nr 2
,  24 -27  „ „ Nr 3
„ 2 7 -3 0  „ „ Nr 4

Cena patent, opasek szarej barwy sztuka Nr 1. 8 zła. 50 c., Nr 2. £  zła. SO c.,
Nr 3. 3  zła. OO c., Nr 4. a  zła. 3 0  c. Cena opasek w czarnej, brunatnej i białej

barwie o 30 ct. więcej, niż szarej barwy.
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Firma założona 
1853.

Codziennie rozsyłka pocztowa przez główny skład
aptekę obw odow ą w Korneuburgu.

Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo"

(cała figura), na płótnie, olejno ma­
ło wany, szeroki 1 metr 70 centim., 
wysoki 2 metry 25 c tm ., z ramami 
lub bez , do nabycia za przystępna 

cenę
w specyalnym sk ładz ie  artykułów 

treści religijnej

Kazim. Z a ją c z k o w s k ie g o
„pod l n i o ł e m “

w Krakowie , plac Maryacki 8.
(0 tym obrazie Wielmożny Profesor 
Ł u s z c z k i e w i c z  bardzo pochlebną 

recenzyą napisał). (1664 9-)

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile 3 —18 koni. 

U znany jak o  n a jlep sz y  mo­
to r  d la  d robnego p rzem y słu  

i e le k tr . zak ładów .
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, kotły  ru row e, 

k a r ło w e  i m a łe .
MACHINY PAROWE.

C. k. wył. uprz. fabryka  machin

Friedrich & Jaffe’s  Nachf.
w Wiedniu, III, Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (160-42 )

Litery szklanne 
dla napisów szyldowych

ze szkłu sztancowaoego (austr.- 
węg. Patent) (1712-3-3) 

p o zła ca n e , p o sre b rza n e , z  b ia łe j 
i  c za rn e j em alii,

niezrów nane w piękności i połysku
dostarcza taniej od innych fabrykatów

Aktien-Gesellschaft f. Glasindustrie 
vorm. FRIEDR. SIEMENS

Meusatl bel Elbogen (Bohmen). 
Wszelkie inne wyroby: F la sz k i i s z k la n n e  z a -  
tyczk i, szyby  do okien , d ru t szk lan n y  (szkło dla 
górnego światła z metalowemi wkładami) itd.

Przez wynalazcę prof. lira JMeidingera 
wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
u .  H e i m ,  t f f e  c. i k. nadw. dostawca

w Wiedniu- WWte w Wiedniu, 
niikling. m Ł I, lioli 1 uiiirkt I,

w B u d a p e s z c ie ,  P ra d z e .
Patenta we wszystkich państwach.

P ie rw , n ag rodam i o d z n a c z o n a  n a  w sz y st. w ystaw ach , 
majlep. regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Dla mieszkań, szkół, biur i t. d. cał­
kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kok­
sem, do 24 godzin trwa paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
P rz e s z ło  4 5 .0 0 0  pieców  w  użyciu. 

O pa lan ie  kilku pokoi tylko jednym  
piecem .

P iece „H estia .44
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 

usuwanie popiołu i żużli.
K ominki traw iące  dym.

Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony^czas 
trwania palenia. Stosowne na każde paliwo.
Piece Meidingerowskie.

Ostrzegamy przed 
naśladowaniami 

powołują? się na 
nasz znak ochron­
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

Kaloryfery traw iące  dym.
Cen tralneopalaniawszel. systemów 

Suszarnie (1726-6-) 
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

M E I D I N G E R - O F E N  fo, H. HEIM^

O

0 | f | l t | # i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
O I V I I I M  z d ro w ie , jak  pewno i trw a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w lic z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena rvydania niemieckiego: 2 złr.

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
sw ych  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
ci e franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bieiey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni
J. M. l i i  ni me lii 1 a ua. (1705-6-)



4 CZAS z Niedzieli 22 W rześnia 1895.

W ażne dla pp. Architektów, Inżynierów , Budowniczych  
i majstrów kam ieniarskich.

ADMINISTRACYA ,
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. Teresa11 

w Krzeszowicach (po'-ztu tamże)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do k as , kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. (1604-21-30)
Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. mikołajska Ł. lO 

„pod Gambryousein.^ Bliższe informacye tamże.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia i Igo października 1895 r. i dni następnych.

 «M» I  .

D y r e k c y a  
Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchomej

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosiło w ilości
w zlocie, srebrze i drogich kamieniach,

do dnia 30go czerwca 1894 r. włącznie, jak również ubra­
nia, bielizna i towary łokciow e do dma 31 grudnia
1894 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacji, która odbędzie się 14 października 1895 
i dni następnych o godzinie 9 Va przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod Ar. 15. <1991-2 -3 )

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem llcytacyi tj. do 
12  październ. 1895 r. w łącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

Ais die t o n a n g e l » e i i d [ e i i 9  

e l e g s m t e s t e n

A f o d e n z e i t u n s y e

empfehlen wir zum Abonnement:

D e r  B a z a  i*
Illnstrirte Damen-Zeitung.

Erscheint alle 8  Tagę. — Preis / , -jahrlich 21/, Mark 

oder

Die elegante Mode
Illnstrirte Zeitung fur Mode und Handarbeit.

Erscheint alle i-i Tage. — Preis '/.-jahrlich 1%  Mark.

Piękna willa
parterowa, murowana, cynkiem kryta, x ogród­
kiem, jest z wolnej ręki do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Wiadomości udziela p 
B aja , wlaśe. pracowni ślusarskiej w Krakowie 
ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 10. (2043-5-8)

I I O T I y Ł  v i c t o r i a  i
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż.
1 R e s ta u r a c y a  w tymże hotelu we własnym 
I zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca sii

IJ  łaskawym względom (263-68-100’
J. Volse, właśc. hotelu i restauracyi.

Beide Zeitungen bringen kolorirte Stahlstich-Modenbilder, correcte Schnittmuster, 
und gelten ais die ersten Modenjournale Deutschlands; sie zei linen 

sich durch die elegante Einfachheit der Toiletten und
durch niitzliche Handarbeits - Yorlagen aus. (2030-2-3)

M an  a b o n n i r t  b e i  a l i e n  P o s t a n s t a l t e n  u n d  B u c h  h a n  dI u n g e n .

I

Milionowe straty!
ponosi nasze rolnictwo i ogrodnictwo z powodu nieracyonalnego nawożenia pól. —- 
„ . W i  i ao r  „ E k o n o m i s t y  Na r o d o we g o "  w Krakowie przesyła każdemu intere­
santowi w Galieyi, na Śląsku austr. i Bukowinie, darmo t o p ła tn i e  odnośna polska 
broszurkę, gdy zamówienie nadejdzie do końca września b. r. Uprasza się o dokładno

Dodanie ffndnnśn.i (y.at.riidłiiATiiaY o Q\
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Kamienica
dwupiętrowa z oficynami i ogródkiem, wyborni 
rentująca się, w najzdrowszej części Kraków^ 
(na .Szlaku) z p o w o d u  d z i a łu  i a m i l i j  u e ,,
jest z wolnej ręki na sprzedaż lub do ża rn ik  
na mniejszą —- za stosowną dopłatą. — Bliża-,.’ 
wiadomość u prof. Mazanowskieqo, ul. St ar r  
wi s l na  L. 19, II. piętro. (2064 3-5,

A G E N T E M
zum Verkaufe von g e s e tz l ic k  g e s ta t te te i ,  
n T A i t 5'’”  Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr giin 
stigen Bedingungen engagirt. (1583-22-) 

H a u p ts t& d tisc lie  W e c l is e ls tu b e n -  
G e s e ik c l i a f t ,  A ( l le r  & C o , B u d a p e s t .

stare i nowe sprzedaje najtaniej (1528-232., 

ISIL WEINER, Wian, I., Salzthorgasse 4.

- ó- ą  z.  z.

z kilkoletnią praktyką, przyjęty 
zostanie w Budapeszcie. Pen- 
sya miesięczna 50 zlr. Pierwszeń­
stwo mają obeznani z działem win. 
Oferty z odpisami świadectw przyj­
muje pod X. Y .  ekspedycya  
o g ło szeń  A n to n  M ez e i ,  

Budapest (Palais Haas).
(2058-2-2)

I M T T T  i  i  M i r r

►

«« JEB «a je- ł »
p a s t y l k i

Ś i a  q [ l » a  d  y ą  .
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypfóbowane i powsze­

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 1
ś r o d e k  p rz e c z y sz c z a ją c y .

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko! 
ma, na sobie nazwisko „Barber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct. 
próbnego pudełka 35 ct. — J* dyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. 
Geist w U iedntu, I., Operngasse Nr. 16. (1662 54 )

W Ina Siedmiogrodzkie
górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie,
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498 12-13) 

W. Zachariasiewicz we Lwowie, ul. Akademicka L. 3.

fabryki

ś i k l a d  l a m p
i pająków *

c. i k. n p rz y w .^ ^ ^ ^  A l L

Kraków, 
Rynek L. 12,

poleca swoie wyroby

H X F T E

L I C I T ł C I A  K O l l  
pełnej krwi angielskiej

pochodzących ze stada śp. lip. Ludwika K rasińsk iego w K rasneui,
a mianowicie: roczniaków potomstwa: „Rulera“, „Braconierą“, „Pum- 
pernicklau i „llighlanda“ i klaczy nadetatowych, odbędzie się we 
wtorek dnia 3/15  października 1895 r. w Tattersalu W ar­
szaw skim , ulica Okólnik Nr 9. Spis koni sprzedażnych rozdaje lub prze­
syła Zarząd główny dóbr i interesów M. i L . hr. Krasińskich w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 8, lub Tattersal Warszawski. (2013-2-3)

Dyrektor s tad  K rasne i Osmolice: Konrad Wodziński.

Od roku 1808 używa się z  najlepszym skutkiem

Bergera leczn. SiflO fLO V W ’C

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw P' P

„ W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M

- upi:źn z słowy

^ ^ ^ Y ® ^ u ż y w a  s^ zam ias^m ydła

Bergera mydła sm ołowcowo-siarczaneao

. » ^ a 3UW S5y  (3£K*
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Cena sztuki każdego gatnnkn 35 cnt. z opisem użycia.

™ o w e  'dla^udel”  a ta ? e* ia * ^ y f m y ^ ł^ b o r a k s ^ o w R  ™ - gUJ'9°e M y « »  h o ­l o w e  do wygładzenia cery i blizn po o a nic i infer. „ „ h L h  - ^YPryskom; “»ydło karbo- 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mv£  icUtł*y«»owe
toaletowe; Bergera mydło din...TA ','*T\°  ! A ? P ‘‘U * *««wtowe mydło
bardzo skuteczne; m y d ł o  t a u u i n o w e  przeciw Docenin r5S • c e n ł ó  1 . m y d ł o  p i e g o w e
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów Wzeledem' C A Y tfeM ^ ™  J  “ l y ®, , °
(tera zwracamy uwagę na broszurę. N a le ż y i Z i J w^ y 8*kl^  mnych mydeł Ber- 
liczne naśladowania bez skutku. awsze mydeł Bergera, gdyż istnieją

Fabryka i główna rozsyłka: 6. Heli & Comp w Opawie

: •  i « «

w Ż y w c u D . Matula, L. Graff-' w S e d z U z o w ie  r* rW-£?kli W A. P olać)ek;
d o w ic a c h  J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach gdicyjsH cK * ~ ~ Ch- : W W “ "

C. k. austryackle koleje państwowe.
W ¥ < C 1 A #  m

J.P. (1905-8-57) ważnego od dnia Igo maja 1895 roku {w edług czasu środkowo -
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

Admonckie
ze Stiitsapotheke

w  A d m o n t

L i k i e r y
opactwa Benedyktynów.

w  i t y r y i .

do nabycia w W ie d n iu ,  I .  S te f a n s p la t i  §
apotheke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 alte k. k. Eeldapotheke, tudzież wprost z Śtifts-

butelek opłatne opakowanie (1994-2-15)

a )  Z dn ie rc ff-U ''^ '^ .
^  p ie rw szeg o  S ie rp n ia  roku I S S l - s z e g o ^ s ^  

sprzedaję w sz y s tk ie  now e fo r te p ia n y  i p ian in a  m o \ .
„ lego składu 5% poniżej cen fabrycznych I zadowalniam s l a S .  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato, te tak Jest rzeN v

batu, opłacam  w szystkie ,  1 0 fal)ry02ne80 r a * \
dzla muzycznego od f a b r y - pr zeW02u danego narzę . \  

? czenia. c)  Na żądanie “ i '  li TT X  V  § F : kl d° mleJ3Ca P rz e z n a A
' nina ze wskazanej mi fa- 8yłam fortepiany I pla- \
zanym mi adresem  lap-™  bryki w prost p o d w s k a - \

'w arunkach , na których ^  " a tych 8am ych\
tyczn e  znajdujące się  l l l f l i u .  , A ~ A \  -'sprzedaje narzędzia m u-1
żay Więc taki fnrtrni.m  na moim sk ładzie ; ka-
kosztuje na miejscu we ktÓry p' w Wi8dniu)
opakowaniem i dostaw ą fabryce 4 0 0  z ł r -> a z
sz tow ałby  430  z łr . -1  (n. p. do Tarnowa) łco-
I odstawiam aż do Tar- sprzedaję za  z łr . 380 J

\  w szystkie nowe, nawet nowa bezPła tnie. d )  Za I
\  muzyczne mojego sk ła -  naJta ń8ze narzędzia /
\  od z łr .  3 0 0 1  pianina du (a więc za  fortepiany /
\  20-letnIą. e j  Każde n a - ^ H H [ f  7 f  i l [ f  *ł r ‘ 200) daJ i  Porękę /

\  u m ole (a lb o  w  m oim  6k ł a - ^ M I | U | U i f l ^  rz ę d z ie  m uzyczne kup io n e  /
\  fab ry ce  za  moim p o ś n e d n l - T S ^ B K s ^ ^ B H ^ ^ Y  ,e’ a,bo w jakiejkolw iek /

\ *  f i . *  w - i  i.‘  s s ter r /

^ ^ f o r t e p i a n ó w  I pianin  w staw ionych  u m nie w k o m is  
^ N ^ p o ś r e d n l o z i  zu p e łn ie  b ez io te re- 

80w n ia

(451-33-52)

4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
f  03 „ „ n z  Zwierzyńca

» n n z Podgórza Pł.
‘'■I® » » n a n przystanku

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
®3 8 n „ n „ „ z  Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8‘1® * n „ 1014 z Podgórza Pł.
8 1“ b „ „ „ » przystanku

8-37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-48 n n n » „ n Podgórza Pł.

8-45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
« *  - » ” mięez. z Zwierzyńca
9*05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9‘11 » v n » » n przystanku

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
» * » t) „ „ z Podgórza Pł.

12 20 w połud. poe. mięsz. 461 z Krakowa ) ^ _
12-35 po „ u ,  „ z  Podgórza PŁ | d o  w * e U c » h i

2 40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa

do Oświęcimia, ma tam połączenie do W ie­
dnia i Wrocławia.

a<i Podwołoczyak, ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Babki i maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

do Hosiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

do Podwołoczyak,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

Przyjazd do Krakowa

2-43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
a ia  * ” ” * z Zwierzyńca
o.r” n u n  n z Podgórza Pł.

» » " » ii » przystanku
6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa

n n n n „ z  Podgórza Pł.

6 51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł.
6 57 » i ” » » »  przystanku
710 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
*'25 n n r 2 Zwierzyńca
7 31 „ „ osob. z Podgórza Pł.

87 « " » " » przystanku
8-10 wieczór poo. mięsz. 463 z Krakowa 
8'23 n » s „ z Podgórza Pł. 1

915  wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa |
n n „ u n z Podgórza Pł. |

110-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
111-05 b n > n „ z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

do B ieaow a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Suchy, ma
od poc. Nr. 17 *z

.czenie w Podgórzu Flasz, 
-akowa.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja­
sła i N. Zagórza.

óo Podwołoczysk ,  ma połączenia w Tar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 
«)wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dęeicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

rano poci9S osob- Nr- 12 d» Podgórza Pł. 
5 0 0  » » n n n n Krakowa

6 05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.
fi.’! !  * » .  » » _  .  » Pksz-6 22 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
®‘d® » n „ ,, Krakowa (p. Zw.)

7 00 ran°  P0C'^8 p0Sp' Nr' 2 do Podgórza Pł.Krakowa

o'oi rano Poc*?& osob. 1019 do Podgórza przyst. 8*37 Płasz.

8-43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8,85 « » „ n b n Krakowa

10-22 przed poł. poć. mięsz. do Podgórza przyst. )
“  » » » .  d n Płasz. i
JVr„ » » b „ „ Zwierzyńca i
11 o0 n „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.) j
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. j
11-10 n B n n » n Krakowa |

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. poo. oBob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2-46 n r  r r n n r Krakowa

4-12 
4-18 
4-28 
4-42

po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
B B „ B „ Płasz.
B „ mięszany „ Zwierzyńca
b b b b Krakowa (p. Zw.)

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
®'45 b b b b b b Krakowa i

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst ’
?1o  '  * " „7 " J  Płasz. J7‘42 b b „ 24 „ Krakowa

8 05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. i
8-20 B B „ „ „ B Krakowa j
8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8*59 .  *
9-08 „ "
9-22 .  !

Płasz.
„ Zwierzyńca 
b Krakowa (p. Zw.)

9-28 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
s 'd5 » b n b n b Krakowa

j pociągach,''jakoteż w Krakowi^w b̂ np̂ dytyjnê Tu j a ń s k i ̂ 20 Ct‘ wszystkich stacyach c,•  ,  n  V I ) .  TT V . Y Y O / i j r  O b l k l D U  B l d u j a U U

e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Man 
i w handlu P o r ę b s k i e g o  i Z i n l a r a .

europejskiego).
(względnie Podgórza):

^’o d Yr2*°r,c *y 8 b ’ ma Połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła 
w lam ow ie od Igo ozerwca do 30go września 
z Koszyc i Orłowa.

s  B u c i a m  przez Chyrów, N. Zagórz, M. 
8ącz, suchą, ma połączenia w Nowym Saczta 
w czasie od 1 czerwca do 30go września o t 
Orłowa i Koszyc.

> P o d w o l o e i y i k  i l u c i a w y  pr. L w ó w .

* Suchy, ma połączenia w Kalwaryi z Wado­
wic, a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Krakowa , 
jakotez do poc. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

* ® * e 8 * ° " 'a ' ma połączenie w Tarnowie od 
JNowego sączą . w Bierzanowie z Wieliczki 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic. '

■ O ś w ię c lm u .

* Yv *e U c z k l  * ma połączenie w Bierzanowie ao Lwowa.
ze L w o w a ,  ma połącz, we Lwowie z Podwo­

łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro- 
• kT ju Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

*ev ŁY o w a ’ ma Połączenie w Przemyślu od  
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
?zowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

" ¥ t“ , I a t y *»a  Przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

z U V ie lie a k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi Wa­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. ’

a a is z u n y  D o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopa­
nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

■ Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki.

* ®5<5 r|,ę c ł “ 1'™  T  w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa.

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełzca. Sokala i Rawy 

W .eaz?Yie od Jasła, w Dębicy od 
1 Nadbrzezia, w Tarnowie od 

Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-15-)
. k. kolei państwowej, u konduktorów przy 
r i z i o ,  w handlu F i s c h e r a  (lini^ a —B)

i
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Magiczne aparata kompletne
tanio do sprzedania w klasztorze XX. Pijarów 

r j  2 w Krakowie. L. Siedlecki. (1971-3-3)

Z POWODU WYJAZDU
do sprzedania meble 1 biurko an-

t y k , — W iadomość w Krakowie, przy ul. S ie ­
m i r a d z k i e g o  L. 5, drugie piętro. (2044-5-6)

Ekonom rządca
stanu wolnego, z 12-letnią praktyką, 
poszukuje od 1 stycznia 1896 r. od­
powiedniej posady. A dres: A . B .  C. 
poste rest. K r a k ó w .  (2059 3 3)

Wszelkie

P R A C O W N I A  
Robót Kościelnych i Salonowych 
EMILII P Y D Y N K O W S K IE J

w Krakowie przy ul. św. Anny L. 5, 
wykonuje t 

wszelkiego rodzaju hafty złotem, sre 
brem, jedwabiami i perłami; p o d e j ­
m u j e  s i ę :  naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, p a s ó w  s ł u c k i e l i , dy­
wanów, szalów; h a f t u j e :  mono­
gramy , herby ozdobne, poduszki, 
ekrany, krzesła. J. p. (2016-2-10) 

Wysyła roboty zaczęte.

NAJW IĘK SZY SKŁAD

m m i j i  < f t o  s z y c i a
(wyłącznie syst. Singera)

i  r © w e r ó w

na porę jesienną i zimową 1895196
SĄ JUŻ NA SKŁADZIE W OLBRZYMIM WYBORZE I W ŃAJPIĘKNIEJSZEM WYKONANIU.

Wysyłamy t»a prowincję na Żądanie najchętniej nasz najświeższy liatalog, zawierający oryginalne paryskie i wiedeńskie nowości,

tudzież oryginalne iiiustracye wszelkich towarów. Wysyłka naszych bardzo gustownie zestawionych

K O L E K C Y J E p r ó b e k
z a w i e r a j ą c e :  rozmaity wybór materyj jedwabnych gładkich i w desenie, czarnych i kolorowych, francuskich i angielskich materyj 
wełnianych, flaneii I poręczonych prawdz. kolorowych kotonów flanelowych do prania od najzwyklejszych do najgustow.

s i s m a a .  ż ą d a ń i e
S z c z e g ó ł o w e  z b i o r y  k o b i e r c ó w  i f i r a n e k .  -• - ... -—

© ram i-M a gasi ii „MLMJ P R I X  BTH2K3E> 4
b r C d e b  H I R S C H  &  C o .WIEN, I., Graben Nr. 15, U R U I I H U  U l U S t H  &  t J O .  WIEN, I., Graben Nr. 15. (1946 1 3)

UWAGA. Długoletnia sława naszej firmy ręczy każdemu zamawiającemu naprzód za rzetelne i dobre wykonanie. 
a. a  a  a  a. iJb AirfkiA. A AA A A ^ A A < i A . A  A i .  A A dLJkmJbUL A A A  ‘

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

Nr. 25. (16o2 94 ) j
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

Do L. 99/pr. ex 1895. (2035)

Dobra sposobność.
Do nabycia p a r c e l e  p o d  b u ­

d o w ę ,  których jest 16 różnej wiel­
kości, od 17tu do 27 złr. za sążeń 
kwadratowy. Kto nabędzie parcele do 
Igo października r. b., otrzyma 20°/0 
opustu. (1920-6-)

Jest także w i l l a  m u r o w a n a  
z komfortem urządzona i z wszelkiemi 
wygodami, z ogrodem 1150 sążni kwa­
dratowych do wynajęcia lub sprzeda­
nia za 30.000 złr., także pod powyż- 
szemi warunkami dług bankowy 12.000  
złr. zostaje. —  Wiadomość przy ulicy 
K o p e r n i k a  L. 32, lub przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  Nr. 16 w sklepie.

r I DOSlilOSC! ilODSZ

C. k. Administracya dóbr funduszu religijnego zamierza sprzedać kilka 
dóbr i posiadłości funduszowych w państwie Uszewskiem, które są położone 
w poszezególnionych poniżej gminach katastralnych i podzielone na grupy, 
jak następuje:

OGŁOSZENIE.
L. 1895. (2029-3-3)

Są do obsadzenia d w i e  p o s a d y  
a k u s z e r e k  o k r ę g o w y c h
z siedzibą w Żarkach i w Rudawie, 
w powiecie Chrzanowskim, z płacą po 
100 złr. rocznie.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
wieku, egzaminu z położnictwa, zdro-j 
wia i moralności, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Chrza­
nowie, w terminie p o  d z i e ń  3 0  
w r z e ś n i a  1 8 0 5  r .

Z Wydziału Rady powiatowej. 
C h r z a n ó w ,  dnia 9 września 1895 r. 

Prezes: A. Wodzicki m. p.

1j
1

G R U P A

P o w i e r z c h n i a
gruntów

ekonomicz­
nych

nieużyt
ków

lasów wysoko 
i nisko- 

piennych
razem

h e k t a r ó w

I. Ł o n io w y 68 .3 4 5 0 .579 56 .512 125 .436

II. P o ły 5 1 .8 5 0 — — 51.850

III. J a w o r s k o 8 .093 — — 8.093

IV Ż e r k ó w 6 .400 -—- — 6 .400

V. B ie s ia d k t 56 .905 0 .1 2 3 — 57.028

Razem 1 9 1 .5 9 3 0 .702 56 .512 2 4 8 .8 0 7

.2 a 
2  o£  N £  pocu £j

o  
Pu*

o
M
m
a?
s
u

p q

Oferty, które zawierać mają wadyum w wysokości 10°/0 ofiarowanej 
ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia c. k. Admmistracyi 
dóbr funduszowych czas trzymiesięczny dla powzięcia decyzyi co do przy­
jęcia oferty, wnosić można bądź na cały przedmiot sprzedaży, bądź na po 
jedyncze grupy i części, bądź tylko na pojedyncze pareele, do c . k .  D y -  
r e k c y i  d ó b r  s k a r b o w y c h  o d d z i a ł  I s z y  w e  L w o w ie  
Cul. K o p e r n i k a  2 0 ) ,  gdzie zas:ęguąć można bliższych wyjaśnień. 
Do wniesienia ofert wyznacza się termin d o  1 5  l i s t o p a d a  1 8 9 5  r .

C. k. Administracya dóbr zastrzega sobie zupełną wolność decyzyi co 
do wniesionych < fert.

Lwów, dnia 14 września 1895 r. H ir s c h .

ierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Węgrz.

i t .  C H 21U R T H
c. i k. nad w. maszynista,

W iedeń, K aiser str. 71.
Znakomite piece regulacyjne 

do napełniania z lanego żela­
za z płaszczami z blachy żela­
znej i patentów, szamofowaniem
w pr-.>stein i bardzo zbytkown. 
wykonaniu, do opalania miesz­
kań, biur, szpitali, koszar, koś­
ciołów, klasztorów i t. p. 

Przeszło B0S9,0©0 pieców
w używaniu.

Odznaczone na wszystkich wysta­
wach pierwszemi nagrodami.

Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 
ciepło. W ielka trwałość, zupełne 
w ykorzystanie paliwa, znakomite 

regulowanie palenia. 
Piece kuchenne z przenośnemi i niepękąją- 

cemi emaliowany mi żelaznemi okaflowaniami.
Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie.

Cenniki darmo i opłatnie. (1933 3-) 
Skład we Lwowie u Jana Schumann.

iem zapobiegaj; 
w epidemiach
cholerycznych

jest landschaftl. Rohitsch- 
Sauerbrunner-T empelquelle.
Rozsyłają J .  I Ł a l f e n e g g e r  w W i e ­
d n i u ,  XVIII/2 i Z a r z ą d  z dro j o wy  

w R o l i i t s c h - S a u e r b r u n n .
(1935-5 8)

W O D A  DO, P ICIA
bez prątków

konieczną potrzebę dla każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody 
sodowej, w browarach i tp . , szczególniej w okolicach z niezdrową wodę. 

townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprz.

s ą c z k i  B e r k e f c l d a ,
które ponownie przez pierwszych bakteryologów w Europie wypróbowane, dostar­

czają najczystsza wodę bez prątków.

Skład w W i e d n i u ,  lii/1., Baumgasse Nr. 5.
&Zilustrowany cennik darmo

i opłatnie.  "ISSl (1927-6-12) ‘t>

Mowa l akiernia w Krakowie.

Z A W I A D O M I E N I E .
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż otworzyłem

CUKIERNIĘ LWOWSKĄ
POD FIRMĄ

Jan M ichalik
w KRAKOWIE przy ul. FLORYAŃSKIEJ pod L. 45.

Pracując w pierwszorzędnym zakładzie Wgo Hausera i Bienieckiego 
we Lwowie, jakoteż w pierwszorzędnych zakładach w kraju i zagranicą 
a zarazem zwiedziwszy w tym celu zagranicą takowe, dołożyłem starań, 
aby zakład mój odszczególnił się tak doborowym towarem, jakoteż ele- 
gancyą i nowością, rzetelną i rychłą obsługą.

Polecam się zatem łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
JP . (2009 4-4) Jan  Michalik.

 _______ kruków, ul. Floryansha Ł. -IS._____________

J. ANDIELA nowo wynaleziony proszek zamorski
ODZNACZONY NAJWYŻSZEMI NAGRODAMI!

zabija: pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, muchy, 
mokrzyce, kleszcze wogóle wszelkie owady prawie z nadnaturalną 
szybkością i pewnością, tak, że z pozostałego wylęgu owadów niema ani 

śladu. — Fabryka i rozsyłka w handlu materyałów aptecznych

J T -  w Pradze,
Znak ochronny. „zum  sch w arzen  H u n d u / . ,

W  Krakowie mają na składzie pp. Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., E. Heller apt., 
K. W iszniewski apt., A. Hawełka ku p ,  Reim i Friedrich skład m a te ry ł., J. N agel; we Lwo­
wie Zyg. Rucker apt., P. Mikolasch apt., A lojzy Hubner droguerya Rynek 38, J . Berger apt., 
P. Geilhofer apt., L. B ayer; w Chodorowie St. Daszkiewicz ap t.; w Sokalu W. Brach 
obok c. k . Starostwa i St. W olkowski przedtem Grott. (1677-4-13)
  _____________ Składy zresztą wszędzie, gdzie są p lakaty  .. A ndiolą '.___________________

|g p |
X y l k o  p r s w i a i m ®  s z l a c h e t n e

k a m f e n i e  w  o p r a w i e :
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOL DAWI T Y  

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A J E A C ¥ A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach
Nr. 17. (1617-21-)

& W )0(m ^wtKW i& m axxw& nw5e6M H iim x'A
Tylko prawdziwe, j£. •» TT11“  N - W?

Mona Proszki SeidlicKie jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A . jH u li .

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

UST* F ałszyw e w yro b y  będą sądownie ścigane. 'W  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

Wódka francuska  i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ‘ ‘ (801-43-j

§
X
X
SIGł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów X

S MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. B i  
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze­
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego sm aku zara­
zem najlepszy dyetetyesny i odświeżający napój. 
Preblau. Post St. Leonhard, Karntheń,

Prebtauer Hrunnenverwaltung In
(271 22 26)

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem oo
Schichta
ze znakiem k l u c z a .

S k ła d  w Krakow ie m ają  J. 
w R ynku g łów n ym , lin ia  A—B.

% %
\%  %  •

J e g o  

s a l e t y i

Bardzo dobrze
znakomicie 

czy śc i, bardzo oszczędne  
w używaniu.

§31̂ " Porę­
czone co do 
czystości a 
dla bielizny i 
rąk nieszko­
dliwe.

F. F isch er, Reim  i  F riedrich
(1944-1-8)

K t o  c h c e
tanio i dogodnie abonować dzien­
niki i czasopisma miej cowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

Józefa H opcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie,

Plac Maryacki 2 (przedłużenie linii A— B, 
ku ul. Szpitalnej).

Ajencya przyjmuje ogłoszenia 
do wszelkich pism, po cenach najtań­

szych. (2C01-4-)
1®“ Pojedyncza sprzedaż pism 
miejscowy cli i zamiejscowych.

Dyplomowana nauczycielka śpiewu
Konserwatoryum warszawsk., 
uczennica pro fes. Horbowskiego,
osiadłszy stale w K r a k o w i e ,  zamierza 
udzielać lekcyj w domach prywatnych i 
na pensyach od października b. r. Wa­
runki przystępne. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Admi n i s t ra cy a  „Czasu“ dla 
M aryi Wędrychowskiej. (2033 3 6)

Maszyna do pisania 
„The Blickensderfer Nr. 5".

Maszyna ta  je s t najtańszą ze wszystkich do­
tychczas znanych, a  przewyższającą inne we 
wszystkich szczegółach, a mianowicie: Cena złr. 
120, waga tylko 3 kg., mechanizm uproszczony, 
trwałość poręczona, wielka łatwość wyuczenia 
się pisać. Maszynę tę można oglądać jedynie 
w biurze p. Marcelego Musza w Krako­
wie, ul. św. Jana L. S. Tenże udziela chę­
tnie bliższych objaśnień. Na żądanie próby pisma, 
kopie i opisy darmo i opłatnie. W szelkie zapyta­
nia należy adresować do pana Marcelego Kusza 
w Krakowie. Jenerał, zastępca na Austro-W ęgry 

(2011-5 12) Em il Sawor, inżynier.

f f E i X c e i i f r i c e 6 S
Najlepsza maszyna w świecie, dotychczas nie­

dościgniona, do rżnięcia końskiego zęba, 
zielonej paszy i wszelkiej karmy dla 
bydła. — Otwór je j ma szerokości 317, ctm., 
wysokości 8 ctm. Rżnie sieczkę w 15 gatunkach 
i to  od 5 do 60 mm. długości.'

Jeden  robotnik je s t w stanie przez godzinę 
narżnąć 10 do 20 korcy, nie męcząc się wcale.

Poleca (2014-3-4)
E. Prii%ver w Krakowie,

ulica Sławkowska L. 20.

H ecker i V a tero ach t i
Pierw szy  krakow ski parow y zakład 

chem icznego czy szczen ia  |  
i farbowania

nr
w Krakowie, ul. Grodzka 51, 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 9,
poleca się łaskawym względom. , 

JP . (1910 4-10)

Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan.

ST p tó

B n ą
a « 5 « s ia a w

B&Llrk Mi

W lirakowic wyłączny skłuci w handlu 
p. f. Szarski i Syn, Rynek gł., Szara 

kamienica * 
w BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  G ilp'1, w JAROSŁAW IU: A. Za­

lotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, we LW O­
W IE: A. Hiibner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teich-eil, w PRZE­
MYŚLU: M. Beglilckter, w RZESZOWIE Abr. 
Herbst, w SAMBORZE: Bronisław Znbawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J . 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlioh, w STA­
NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, 
w USTRONIU: S. Flach. (605 19-19)

W i n a  w ę g i e r ś i i Ł i e
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2‘—

„ pańskie . . . .  6 „ „ 2-50
„ prima pańskie . . 6 „ „ 3 20
„ samorod. sziachec. star. 6 „ „ 3-—

Zieleniak s t a r s z y ........................6 „ „ 3 —
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „ 4 —
Tokajskie s t a r s z e ........................6 „ „  4*50
Villanyer czerw one........................6 „ „ 1-80
Szegzarder „ . . . .  6 „ „ 2-—
Erlauer „  . . . .  6 „ „  2-50
ĘĘp' W ie lb i  wybór wszellkicli win 

węgierskich.
W oryginalnych beczkach znacznie 

taniej. (1108-34-)
Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 

L. 41, w  domu mistrza Matejki.
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N A J Ś W I E Ż S Z E  N O W O Ś C I
jesiennej i zimowej pory 1895196.

A o w o ś e  C h e v io t  m e l ć ......................................................................................................................................120 cm. szer. metr 6 5 ,  SO  ct.
H a u  t e  A o u v e a u tĆ  c o l o r ć ................................................................................................... czysta wełna, 95 „ „ „ złr. 1 .0 5
A n g i e l s k i  s z e w i o t ..................................................................................................................  » » 100 „ „ „ „ 1 .1 5
I r l a n d z k i  s z e w i o t ..................................................................................................................  » » 120 „ „ „ „ 1 .3 5
S z e w i o t  u n i  w e  w s z e l k i c h  b a r w a c h .....................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 1 .2 0
S z e w i o t  u n i  ...........................................................................................   czysta wełna 120 cm. szer. metr złr. 1 .5 5 ,  1 .7 5 ,  1 .9 5
S z e w i o t  D i a g o n a l  u n i . .........................................................................................................czysta wełna 120 cm. szer. metr. złr. 1 .7 0
S z e w i o t  C r ó p e  a n g l a i s ........................................................................................................  „ w 120 „ „ „ „ 1 .8 5
K a m m g a r n  c o r d o m i e ........................................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 2 . 2 0
C r e p e  T r i c o l e t t e .......................................................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 2 .1 0
C h e v io t  a n g l a i s  d e s s i n e    „ „ 120 „ „ „ „ 2 .4 ©
H a u t e  A o i iv e a n t e  J P e r s ie n n e  d e s s i n e .....................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 2 .4 5
V e i o u r e t t e  p o in t u  e n  s o l e ..............................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 3 .1 0
H o u r e a u t ć  P e r s i e n n e  ........................................, ...................................................   „ „ 115 „ „ „ „ 2 . 4 0
A o u v e a u t ć  A s t r a c h a n ........................................................................................................  „ „ 115 „ „ „ „ 2 , 8 0
H a u t e  W o u v e a u te  P e r s i e n n e .........................................................................................  „ „ 1 15 „ „ „ „ 3 .5 0
H a u t e  A o u v e a u t e  H a u k a s    „ „ 115 „ „ „ „ 3 .1 0
M o h a ir -C r ^ p o il  we wszelkich barwach....................................................................................  „ „ 115 „ „ „ „ 3 .
A o u v e a u t e  r a y e  e n  s o l e ...................................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 2 .1 0
H a u t e  A o u v e a u t e  c a r r e  n o p p e ....................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 2 . 2 0
A n g i e l s k i  s z e w i o t  w  d e s e n i e .........................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 1 .4 5
C i e p e  C h e v i o t ............................................................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 1 .4 0
M o d n e  m a t e r j e  p o d w ó j n e j  s z e r o k o ś c i ............................................metr 2 2 ,  3 2 ,  3 4 ,  4 8 ,  5 0 ,  5 8 ,  6 0 ,  6 5  ct. i t. d.
H i m a l a y a ..................................... , .................................................................................................................... 120 cm. szer. metr złr. 1 . —
D r a p  d e s  D a m e s ............................................................................................................................................... 120 „ „ „ „ —. 8 2
B a r c h a n y  i k o t o n y  f l a n e l o w e  ślicznie i modnie wykonane po 2 4 ,  2 8 ,  3 2 ,  3 5 ,  4 0 ,  4 5 ,  4 8 ,  5 2 ,  5 5 ,  6 0  cnfc i t. d.
J e d w a b n e  m a t e r y e  w ślicznych deseniach i pięknych gatunkach . . . .  po 6 5 ,  8 5 ,  9 4 ,  9 6  i 1 .1 5  w olbrzymim wyborze
A o  u v e a  u  He r a y e  T a f f e t a s ..............................‘ .............................................................................................. czysty jedwab, metr złr. 1 .3 0
P e p i t a  A o u v e a u t e ........................................................................................................................   „ „ „ „ 1 .2 ©
J e d w a b  k r e p o w y  w wybornych pięknych deseniach ...................................................................................  „ „ „ „ 1 .8 0
A o u v e a u t e  T a f f e t  r a y ć  . . .  ................................................................................................................. „ „ „ „ 2 . 3 0
A a j  m o d n ie j s z e  w s p a n i a ł e  c z y s t o  j e d w a b n e  m a t e r y e  . . . . .  metr złr. 2 . 5 0 ,  2 .6 0 ,  3 . 2 0  (pyszne desenie).

N A  P R O W I N C Y Ę  P R Ó B K I  I I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  D A R M O  I O P Ł A T N I E .

om towarowy

ęfifiNER w Wiedniu
VI. Marlałiilferstragie Mr. 61-83, Uszterhazygaise Ar. 30, 32, 34.

W S U T E R E N A C H ,  NA D O L E ,  P Ó E P I Ę T R Z E ,  I. P I Ę T R Z E .  (i948 ii2)
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najmniejsza książeczka 
de nabożeństwa

wysila świf żo nakładem
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W ład . M iłkow sk iego  w  K rakow ie
pod tytułem :

M s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S . B .

Wielkość książeczki wynosi ’/5 centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami, z obwódkę różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza i 3, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-54-) 
Na porto należy dołączyć 15 centów.

POTRZEBA
Ekonoma kawalera na stół — Mo- 
wala na ordynaryę i Stelmacha na 
ordy nary ę .— Wiadomość: Biuro rozlepiań 
afiszów i ogłoszeń, Rynek główny Nr. 7.

Cegielnia parowa
i fabryka wyrobów betonowych

Franciszka Polaka w Jaśle
poleca

D ach ó w k ę  f r a n c u s k ą  fa lc o w a n ą ,  
R ury  do d r e n o w a n ia ,  (2106-1-3) 

P ły ty  c e m e n to w e  n a  p o sa d z k i .

Tylko jeszcze krótki czas!

Cyrk G. Schumanna.
Dziś w niedzielę 22 września

dwa wielkie p rzed staw ien ia ,
początek pierwszego o g. 4 po południu 

n drugiego „ 8 wieczorem.
Na przedstawienie popołudniowe ma każdy 
kupujący bilet na miejsca numerowane, 
prawo przyprowadzić jedno dziecko b e z ­

p ł a t n i e .
N a obu p r z e d s t a w i e n i a c h  b a l e t :

K ankan  p rz e d  s ą d e m  czy li  ży c ie  
p a ry s k ie .

Ceny miejsc zwyczajne.
Bilety można nabywać od godz. 2 po po­
łudniu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 
A—B, lub w k a s i e  c y r k o w e j  przez 

cały dzień. (1982-17-) 
Jutro w poniedziałek 23 września 

'Y a_!!P a ̂  ̂  ptexed! s ta w ie  n ie.

TEATR A  MIEJSKI
w K ra- kow ie.

W niedzielę 22 września 1895 r.
Po raz drugi

N t r j j  § a m
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

Początek o godz. 3, koniec o Sffl wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

kawaler — władający językiem polskim 
i niemieckim — z kilkoletniemi dobremi 
świadectwami — poszukuje stosownej po­
sady.— Adres: Józef Stopa w Tar­
nówce p. Maków. (2112 1-3)

12% dochodu!
D o m  w  p o b l iż u  ś r ó d m i e ­
ś c i a  2 -piętrowy z oficyng, — jest 
zaraz z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. — Gotówki potrzeba 16.000 złr. 
Jest 10 lat jeszcze wolny od podatku 
i przynosi 12%  d o c h o d u  od 

wyłożonego kapitału. 
Wiadomość: III. Z w ie r z y n ie -  

c h a  A r . 1 1 ,  d r z w i  A r . 4 ,  
p i e r w s z e  p ię t r o .  (2110-1-3)

Jk. and k. Train-Dirbion Wo 1. (2028) 
Ex. Mo ®53 V. C.

Kundmachung.
Am 3 © te n  S e p t e m b e r  und

eventuell auch am Iten  O c t o b e r  
1. J., 7 Uhr Fruh, werden am stad- 
tischen Pf er de markte  in K r a k a u  
circa 3 6 0  zur Ausmusterung cłassi- 
ficierte, ararische D i e n s t p f e r d e  
plus offerenti zur Yerausserung ge- 
langen.

Der Kaufer hat auch die Stempel- 
gebiir nach Scala I I I .  zu entrichten.

Krakau, am 14ten September 1895.

Die V erw a l tu n g s -C o m m iss io n  
bei d e r  k. und k. T ra in -D iv is io n  No I.

Qiejoukanii Drukarni « Czasu, “
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Import węgla kamiennego
. z lir. Homerów ir . S c lw i i l z - S z

prrzy ulicy Zwierzynieckiej.2
S k ł a d y  g ł ó w n e  p r z y  r o g a t c e  W a r s z a w s k i e j  

w p r o s t  z  t o r e m  k o l e i  j P ó łc o c n e j  p o ł ą c z o n e .
Powyższa firma sprzedaje wszelkie gatunki w ę g l a  p r u s k i e g o ,  

a mianowicie: w ę g i e l  t .  z . b r z ę c z k o w s h l ,  najlepszy i stosunkowo 
najtańszy matery^ł opałowy, oraz w ę g i e l  m y s ł o w i c l t i  po ceuaeh mo­
żliwie najniższych.

Przyjmuje wszelkie dostawy, oraz zamówienia tak w miejscu jakoteż 
na prowincyę całemi wagonami, załatwiając równocześnie w składach swoich 
sprzedaż drobiazgową.

i  Podaje zarazem do wiadomości Szan. Publiczności, że dla wygody 
klienteli — która nie mając odpowiednich piwnic, nie może się zaopatrzyć--------------------- —   J II .VWU.VM J UWUI/WU *7

jg» w węgiel, odstawiać będzie powyższa firma z dniem l,3go paździer- 
U  nika b. r. węgiel swój własnemi wózkami do domu, począwszy 
M już od 2 cetnarów.
m  i Zamówienia na tę dostawę drobiazgową przyjmuje kancelarya przy
y  (ulicy Zwierzynieckiej.
■jag |  Firma nasza daje gwarancyę za doborową jakość węgla, oraz za ścisły

#1 / \ n  A  Mm MM n  ^1 ___ V 1—% /—V y—. p , ,dozór przy wadze.
Kraków we września 1895 r.

J .P . (2071-1-4) 
Z A R Z Ą D .

mmmmm

3 ciągnienia  już 1 i 15 października.
Polecamy następujące grupy z bardzo wielkiemi głównemi wygranemi:

01 ciągnień ?L n e n n n  podczas 
d l  z głów. wygran. II, J jUUUU wpłacania
1 los Hudolfa 
1 ,, Só Sziv 
4 ,, serbski tytoniowy 
1 ,, włoski ©zer. Hrzyża

wszystkie 4 
losy na SO 
spłat miesię. 

po 3  złr.

OC ciągnień z gł. ? l (1 fi fi Podczas
d u  wygranemi II, ńUlUUUU wpłacania

wszystkie 3 
losy na 40 
spłat miesię. 

po 3  złr.

4 los turecki 400 fran­
kowy 

4 ,, JASzir 
, 4 „  JBazyJLiki

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej spłaty,
Każdy los musi być wyciągniętym. Spłaty bez opłaty poczty. (1947-1-3)

W e c h s e ls tu b e  W e r n e r  d c  C o., Wien, I., W ip p l in g e r s t r a s s e  Nr. 39
Wykazy ciągnień darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

znaczone | Pierwsze nagrody
luprzywilej. wielokrotnie j 3 wielkie srebrne
wyłącz, za dobre uznane |, medale

O c h ro n a  p rz e c iw  p rz e c ią g o m  p o w ie t r z a  do ok ien  i d rzw i,
z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym:

Cena *a cylindry do okien białe .  .............................................metr 5 cent.
n » » n „ n czerwono - brunatne i dębowe . . . . .  6
» ■ d o  d M w i białe  ....................................................... I ’ 7*/, i 13*
u n „ » r, czerwono - brunatne i dębowe . . .  „ v 9 i 14

Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówie­
nia z prowmeyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa sie jaknajspieszniej, a przy 
zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzi 
odpowwdma ilość. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle któreg 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien, bez utrudnienia zamykania i - 

r . twierania. (1949-1-')
Wiedeń, IŁolowratring Mr. 43 c. i k. nadworny skład fakryczny

J. P O P E L A R Z ,
c. i k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

ie 
'rego 

o-

O c h r  o n a  
przeciw 

zaziębieniu
Nadzwyczajna

o s z c z ę d n o ś ć

© m
ęB•  M A G A Z Y N  M Ó D  S

St. Zamoyskiej •
©  tc K ra k o w ie , S u k ien n ice  1 9 , ®
6 ^  poleca na s e z o n  J e s i e ń ,  i  z i m o w y  @

i
K a p e l u s z e  d a m s k i e

w wielkim wyborze, K w ia ty  paryskie, 
Pióra strusie i  fa n ta z y jn e , Gorsety, 
modne Wel >nki, oraz wszelkie nowości 
w zakres toalety dam skiej wchodzące. 
Suknie damskie wykonywa w jak 
najkrótszym czasie z gustem i eleganeyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. JP(2o72 1-10)

M o d e l e  p a r y s k i d .

ii
©

iaryhek linów
jest do nabycie tanio. —  ©foszar 
d w o rsk i B r z e ź n ic a , poc*ta 
B rzeźn ica . (2036-2-3)

^ i R g a z p  u b io r ó w  m ę s k ic h

w Krakowie, Rynek gł. I. p.t 
otrzymawszy świeży transport towarów 
angielskich, francuskich i krajowych na 
sezon jesienny i zimowy, poleca się nadal 
łaskawym względom Szanownej Klienteli.

(2108-1-3;

I izczuryimyszy
tylko pewnie ś m i e r t e l n i e  działającym

rate's Heleolin. S s kf  Ł i
domowych. Do nabycia w puszkach po 50 

i 90 ct. w głównym składzie J .  G ł r e l i c l ia  
w B e r n i e  m o r . ,  w B . z e s z o w i e  w aptece 
A. K a r p i ń s k i e g o .  (2103-1-3)

P o m o c n i k a
p o s z u k u je  K s ię g a rn ia  S . A. K zy żan o -  
w sk iego  w K rakow ie . (2023-3-3)

L. 84301.

Obwieszczenie. (2073$

Papier ss fabryki Braei Fijałkowskich w Bielska.

Z końcem^ bieżącego roku upływa okres C2asu, na który 
wszystkie tutejsze krajowe rządowe stacye mytnicze w Ga­
licji wydzierżawione zostały.

W bieżącjTm roku więc przeprowadzoną zostanie licvta- 
cya celem dalszego ich wydzierżawienia.

Na tych stacyach mytniczych — których korzystne dla 
Skarbu Państwa wydzierżawienie nie mogłoby nastąpić, za­
prowadzony zostanie pobor myta we własnym zarządzie, a, 
pobór ten we własnym zarządzie poruczony być ma w pierw­
szym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem, pensyoni- 
stom, kwiesesntom, prowizyonistom i inwalidom, o iłeby tacy 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod przystę- 
pnemi dla Skarbu Państwa warunkami i posiadali ku temu 
fizyczne i umysłowe uzdolnienie.

Pensyoniści, kwiescenci, prowizyoniśei i inwalidzi, którzy 
mają chęć ubiegania się o podobne zajęcie na jednej z tu­
tejszo-kraj owych rządowych stacyj mytniczych i posiadaja 
ku temu uzdolnienie, powinni się zgłosić najdalej do 
końca października b. r. pisemnie do tej Dyrekcyi 
Okręgu skarbowego, w której Okręgu dotycząca stacya my- 
tmeza leży, wymieniając, przy której stacyi mytniczej gotowi 
by byli sprawować pobór myta i za jakiem wynagrodzeniem.

C. U  k r a jo w a  D y re k c y a  s k a r b u .
LWÓW, dnia 12 września 1895 r.

Rzfdca Drukami Józef ŁakocińsJdL


